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W O W S K A

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Eeklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach l zł. 90 et. miesięcznie.

,,Przewodnik naukowy 1 literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do uońoa 
czerwca lub od 1 lipoa do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia tsób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Prancyi, w Paryżu 
wyłącznie łgeneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na C rfize ię  I/W OW - 

shfjt w ynosi za drugie ów ierórooze. 
w m i e j s c u  % zł., p o c z tą  4  z ł .;  
z 3, Bfckflsiąe kw iecień: w m i e j s c u  1 
z?'., p o c z lą  i  z ł. 35  e t  Z JPr^e- 
W O f ln ik ie m  za drugie ów ieróro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 et., p o ­
c z tą  4 z ł .  75 e t.;  za m iesiąc kwie­
cień \v m i e j s c u  1 zł. 30 et., p o c z tą  
1 z ł ,  65  c t . Prenum eratę miesięczną 
przyjmuje się  tylko od i lub 16 każ­
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Ufego cos. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
marca b r. nadać najmiłościwiej odznakę ho­
norową, dla sztuki i umiejętności: ces. i król. 
generat-porucznikowi, dyrektorowi archiwum 
wojskowego w ces. i król. Ministerstwie woj­
ny Leandrowi W e t z e r o w i ; prezydentowi 
cesarskiej Akademii Umiejętności w Krakowie 
profesorowi Uniwersytetu dr. fil. Stanisławo­
wi hr. T a r n o w s k i e m u ;  c. k. radcy Dwo­
ru profesorowi Uniwersytetu, dyrektorowi

ogrodu uniwersyteckiego i muzeum botaniczne­
go w Wiedniu dr. fil. Antoniemu M a r i l a u n  
K e r n e r o w i ;  c. k. radcy Dworu, profesoro­
wi Uniwersytetu, członkowi cesarskiej Aka­
demii Umiejętności w Wiedniu dr. fil. Teo­
dorowi G o n p e r z o w i ;  emerytowanemu pro­
fesorowi c. k. Akademii sztuk pięknych w 
Wiedniu Józefowi Mateuszowi T r e n k w a l -  
d o w i ; dyrektorowi szkoły artystyczno-prze- 
mysłowej w Pradze Józefowi M y s i  b e k ó w  i, 
wreszcie honoi owemu członkowi królewsko- 
węgierskiej Akademii Umiejętności w Buda­
peszcie, literatowi Maurycemu J o k a j o w i .

P. Minister skarbu zamianował pro­
wizorycznego głównego kasyera głównej ka­
sy krajowej we Lwowie, Hipolita P e p ł o -  
w s k i e g o ,  stałym głównym kasyerem, a ka­
syera filialnej kasy krajowej w Krakowie, Sta­
nisława K o n c e w s k i e g o ,  prowizorycznym 
głównym kasyerem.

0. k. Dyrekcja poczt i telegrafów na­
dała posady:

A) «. k. pocztraistrzów : w Skołyszynie 
ekspedytorowi pocztowemu Stanisławowi S t a ­
c h o w i c z o w i ;  w Wielkich Oczach Ludwice 
N i e w i a d o m s k i e j ,  ekspedycntce pocztowej 
z Zapałowa; w Tokach Józefowi P i o r e c k i  e- 
m u, ekspedyentowi pocztowemu z Koniuch ; 
w Brzostku Eugeniuszowi K o w a l s k i e m u ,  
c. k. pocztmist.rzowi z Bukowska; w Szezer- 
cu Emilowi A u g u s t y n o w i ,  c. k. ekspe­
dyentowi pocztowemu z Borynicz;

B) ekspedyentów pocztowych: w Męci­
nie na dworcu naczelnikowi stacyi Leonowi

C z e r n i c k i e m u ;  w Hadynkowcach na dwor­
cu naczelnikowi stacyi Józefowi W i l h e l m o ­
wi ;  w Niżborgu ekspedytorce pocztowej Elż­
biecie N i t e c k i e j ;  w Tarta.rowie na dworcu 
naczelnikowi stacyi Józefowi M a l i n o w s k i e ­
m u :  w Worochcie na dworcu naczelnikowi 
stacyi Adamowi B a c z y ń s k i e m u ;  w Pode­
grodziu okspedytorce pocztowej Kunegundzie 
M ę ż y k ;  w Radgoszczu Karolowi K e m p ­
s k i e m u ,  emerytowanemu c. k. kapitanowi; 
w Prusach Annie L a d  o ś ; w Woli rafałow- 
ski ej Irenie L u b o m i e j s k i e j ; w Try nczy 
ekspedytorowi pocztowemu Mikołajowi S k ó r ­
ce; w Janowicach ekspedytorce pocztowej Ze­
nonie B o r n s t r o m :  w Kamienicy Wincenty- 
nie S k o l i m o w s k i e j ;  w Korzennej Tadeu­
szowi J u s z c z a k i e w i c z o w i ,  c. i k. ekspe­
dyentowi pocztowemu z Bodak; w Libiążu 
małym ekspedytorce pocztowej Aleksandrze 
G r a b o w s k i e j ;  w Ohladowie ekspedytorce 
pocztowej Ludwinie G a d o m s k i e j ;  w Su- 
ehodole Etti D u k a t e n z a h l e r ,  ekspedyent- 
ce pocztowej z Korzennej; w Zi słonej na 
dworcu naczelnikowi stacyi Antoniemu Z i ę ­
b i e ;  w Iławczu Maryi G a r t l e r  de Bl u-  
m e n f e l d ,  yrdowie po ekspedyencie pocztowym; 
w , Ufii-ynowie ekspedytorowi pocztowemu 
Franciszkowi S i w k o w i ;  w Strażowie Ma­
ryi Ko s t  rz e w s ki  ej ekspedyenlce poczto­
wej z Rodatycz; w Tyśmieniczanach Dyoni- 
zemu S a b a t o w i  właścicielowi realności; w 
Kamionce wielkiej na dworcu naczelników; 
stacyi Al eksandrowi H o f s t a 11 e r o w i ; w 
Dorze ekspedytorowi pocztowemu Władysła­
wowi H a l e c k i c r a u ;  w7 Dworach na dwor­
cu naczelnikowi stacyi Stanisławowi G r o ­
c h o l s k i e m u ;  w Przyłbicach ekspedytorowi 
pocztowemu Stanisławowi C i s z e w s k i e m u

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwóto, 9 kwietnia.

Godnem jest uwagi, że. w Bułgaryi po­
czyna dość szybko osty gać zapał, jaki ogar­
nął całą ludność tamtejszą po uznaniu ks. 
Ferdynanda i przywróceniu przyjaznych sto­
sunków z caratem. Nawet wyszczególniają­
ce przyjęcie, jakiego doznaje książę w Kon­
stantynopolu, przyezem wszakże sułtan i koła 
polityczne nie zapominają, że gościem jest 
lennik Turcyi — niepotrafiło podtrzymać wy­
wołanego zeewnętrznemi okolicznościami en­
tuzjazmu. Coraz częściej opinia publiczna 
w Bułgaryi zadaje sobie pytanie, czy ofiary 
poniesione dla ulegalizowania pozycyi księcia 
i zaskarbienia sobie napowrrót sympatyi ros- 
syjskich przyniosą oczekiwane korzyści, i czy 
kraj na tern zyska, że książę zamienił stano­
wisko nieuznan^go władcy na stanowisko u- 
znanego wprawdzie lecz zawisłego w podwój­
nym kierunku, bo od W. Porty i Rossyi. 
Wielkiem jest również pytaniem, czy powaga 
księcia podniosła się w kraju i zagranicą od 
czasu namaszczenia dziedzica tronu ks. Bo­
rysa olejem prawosławnym, skutkiem czego 
nastąpiło z jednej streny widoczne rozluźnie­
nie węzłów familijnych księcia, z drugiej zas' 
książę znalazł się w drażliwem położeniu w o- 
bec tych właśnie dworów zagranicznych, któ­
re do ostatnich czasów nieskąpiły mu w kry­
tycznych chwilach swojego poparcia. Z gło­
sów pism rossyjskich będących wyrazem za­
patrywań najwyższych kół politycznych mo­
żna dzisiaj nabrać przekonania, że książę bę­
dzie musiał w Petersburgu, dokąd wedle o- 
statnich dyspozycyj uda się dopiero 11 b. m., 
okupić ubezpieczenie swojego tronu, zrzecze­
niem się raz na zawsze daleko sięgających 
planów, a z tego co piszą wzmiankowane dzien­
niki należy przypuszczać, że nawet w takim
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U PROGU SZTUKI.
rŁ CYKLU : „TEATR."

v.
(Ciąg dalszy).

Faktor od aktorów wpadł z afiszami od­
bitymi na różnokolorowym papierze. W gar­
derobie pan Karol porozpisywał na nich adre­
sy do wszystkich znakomitości miasta i z n i­
mi wyprawiono Janka, resztę zabrał żydek 
poroznosić po cukierniach, handlach i porozle- 
piae na rogach ulic. Bilety miała rozsprzeda- 
wać mama na godzinę przed rozpoczęciem 
przedstawienia.

Wieczorem na sali kasyna młodzież sta­
wiła się w wielkim komplecie. Był tłok, ani 
jednego miejsca nie brakło. Studenci zbici w 
falangę zapchali parter.

Dziunia, jako margrabina, młodziutka 
wdowa, wystąpiła w balowej jasnej, jedwa­
bnej, wyciętej sukni. Śnieżnej białości zao­
krąglone ramiona, biust rozrastającej sie Psv- 
che i rozwijająca się w całym ' blasku" mło­
dość, wywołały szmery podziwu. Nawet ko­
biety szeptały:

— Nie tyle piękna, ile urocza, świeża, 
powabna.... oczaruje....

Margrabina płakała przepysznie, śmiała 
się powabnie, grała swobodnie i naprawdę 
czarowała wdziękiem. Marynarz wprawdzie 
klął basem i dobrze się ruszał na scenie, a 
tragiczną historyę opowiedział z siła.... Dziu­
nia jednak przyćmiła go pięknością, wdzię­
kiem i talentem.

Mama obserwując z za kulis grę córki

i publiczność wpatrzoną w nią mówiła obu­
rzona :

— I żeby tak śliczna dziewczyna z ta­
kim talentem miała być tylko kochanką tego 
głupca, na to potrzeba mego szczęścia i wście­
kłego losu Co to za talent, co za uroda, co 
za ramiona, to puchy łabędzie i ten biuścik 
rozkoszny!... Żeby się tylko bez wypadku 
skończyło!... Boże ulituj się nadetnną i nad 
nią!...

Zaczynała nie lubić Hipolita, zazdrościć 
mu córki, rada była zmiażdżyć go. Gdy Dziu­
nia wybiegła ze sceny, pochwyciła ją na ręce 
i całując ją, tuląc jak dziecko do siebie, za­
niosła do garderoby. Oklask i wołania oprzy- 
tomniły kobiety. Dziunia wybiegła, podała rę­
kę Hipolitowi i prawie gwałtem wyciągnęła 
go na scenę.

Na widowni wrzało i huczało od okla­
sków. Pan Karol Kurek podał Dziuni z or­
kiestry prześliczny bukiet i z uśmiechem du­
my i odcieniem zwycięstwa powiódł okiem 
po publiczności, jakby chciał dać do zrozu­
mienia, że kobieta obdarzona przez niego bu­
kietem, albo już jest jego, albo niedługo nią 
będzie.

— Powodzenie szalone! — wołał Janek.
— Widzi mama — mówiła z tryumfem 

Dziunia — gdyśmy się tylko odczepili od La­
sockiej i głupiego Szczerbatego, któremu nieu­
stannie ślina zazdrości z ust płynie.... oddy­
chamy. Ludzie nas lubią.

— Szaleją za tobą, za twym talentem 
i twą pięknością! — zawołała mama.

;— I za n i.n ! — dodała Dziunia, cału­
jąc Hipolita — za mym panem i wielkim ar­
tystą.... A teraz przebierać się do „Grzeszków 
Babuni. “

Muzyka tłożona z pięciu muzykantów 
orkiestry wojsnowej zagrała walca. Janek z 
wielkiej radości puścił się z mamą, tańcząc 
zawzięcie...

Wielki artysta poszedł do swej garde­
roby i mierzył ją  chmurny i zamyślony wiel­

kimi krokami. Coś, czego sam nie śmiał na­
zwać, nurtowało na dnie jego serca. Walczył 
z wrogiern, który się w nim rodził, chciał go 
zdusić, lecz brakło mu sił. Nie był w stanie 
wydrzeć z mózgu myśli wyciskających mu 
żółć i szarpiących mu serce.

— Jesteś posiadaczem najpiękniejszej w 
Rzeszowie kobiety i znakomitej artystki.... a 
ty durniu co?... zazdrościsz jej talentu i po­
wodzenia? jak gdybyś nie miał własnego?... 
Mam g o ! — krzyknął — wsoaniały i wielki!...

Do garderoby wpadł wystraszony Janek.
— Czego? — zawołał wzburzony Hi­

polit.
— Pan jeszcze nie ^charakteryzowany ? 

Mama już gotowa. Muzyka drugi raz gra ...
— Zagapiłem się — odpowiedział, kła­

dąc siwą perukę kupioną w Tarnowie. — Po­
móż mi się ubrać!...

W „Grzeszkach Babuni" Maina natu­
ralnym komizmem, a zamiast delikatnego cie­
niowania. rubasznością brała publikę rzeszo­
wską!...

Hipolit prawie nie ueharakteryzowany 
miał małą rolę i grał ją roztargniony. Marna 
musiała mu podpowiadać, nie zrobił żadnego 
wrażenia. Za to „Żyd w beczce" na końcu 
przedstav/ienia rozśmieszył, zabawił i porwał. 
Muzyka przygrywała mąjufes, żyd tańczył, 
widzowie klaskali, przywołując Janka po skoń- 
czonem przedstawieniu.

Wielkie powodzenie dnia tego zdobyli 
Dziunia i Janek. Chłopak był pijany ze szczę­
ścia. Wargi mu drżały nieustannym śmiechem, 
a zdawało się, że miękka ręka Dziuni po sercu 
go głaszcze.

Obliczono kasę okazało się, że po po­
trąceniu kosztów, zostało do rozdziału dzie­
więćdziesiąt guldenów. Dziunia i Hipolit 
wzięli po trzydzieści, Mama dwadzieścia, Ja­
nek dziesięć.

— Dziesięć papierków zi jeden wieczór, 
za jednego „Żyda w beczce". Boję się, żebym 
nie'’ zgłupiał z radości!... Po trzech wieczo­

rach mogą mieć taką garderobę, jak pierwszy 
lepszy hrabia.

Dziunia rzuciła się w [objęcia mamy, 
Hipolita pocałowała w usta.

— Nie wiem co mi jest — szeptała — 
coś mnie bierze, serce rozgrzewa i myśli we­
sołe snuje, Czy to nie szczęście ?...

— Żeby tak na całe życie — szepnęła 
mama.

Po cichu, na palcach do garderoby 
wsunął się dystyngowany pan Karol Kurek 
z prośbą od młodzieży, która pragnie być 
choćby zdaleka, w jednej sali z wielką arty­
stką i czeka w restauracji Luftinaszyny.

— Tak skromnych życzeń nie odmawia 
się — odpowiedziała artystka — i ja dziś 
zapraszam na wieczerzę, Janek z nami!...

— Dziesięć guldenów, oklaski, wywo­
ływania.i do tego darmo wieczerza mięsna z 
piwem, można naprawdę zgłupieć — pomy­
ślał Janek.

W Luftmaszynie na widok wchodzącej 
Dziuni młodzież powstała. Karol Kurek był 
uroczysty, Hipolit zamyślony, roztargniony, 
skarżył się na zmęczenie. Podczas wieczerzy 
pożerał Dziunię jakimś dziwnym wzrokiem.

Późno w nocy wracano do domu. Dziu­
nia rozmarzona, marna pogodzona z losem, 
Janek pierwszy raz w życiu upojony sławą, 
Hipolit smutny

Wielki, jasny sierp księżyca staczał się 
na dół, niebo wpadało w granat, przetykane 
wielkiemi jak karbunkMy gwiazdami. W  na­
turze panowała uroczysta cisza, tajemnicza 
swą dziwną jasnością i prawdą. W sercach 
naszych biedaków wytwarzała się radość ró­
wnież jasna, cicha, lecz również tajemnicza, 
pełna niepokoju.... Milczeli porwani tą ciszą, 
inyśli ich mimowolnie odlatywały od trosk 
tego świata, pędząc nieokiełznane w wielką, 
niezbadaną, bezbrzeżną przestrzeń....

(Ciąg dalszy nastąpi).



I baszy ofiarował książę złotą tabakierkę, ozdo­
bioną brylantami, a wielkiemu mistrzowi ce­
remonii Munir baszy drogocenny serwis srebrny.

Podczas uczty w ambasadzie rosyjskiej 
po toaście na cześć sułtana, wychylił amba­
sador Nelidow toast „na cześć jego królew­
skiej wysokości księcia Ferdynanda bułgar­
skiego". Książę odpowiedział toastem na cześć 
cara.

Iradem sułtańskiem wystosowanem do 
w. wezyra przyznano księciu urzędów nie ty­
tuł „królewska wysokość". Książę zarówno jak 
prezes gabinetu Stoiłow odbył kilka konfe- 
rencyi z w. wezyrem; w sprawie stosunku 
Bułgaryi do Turcyi, jak telegrafują do Neue 
fr. Presse, książę konferuje wprost z sułtanem, 
który okazuje swojemu gościowi nadzwyczaj­
ną życzliwość i nazwał go kilkakrotnie „je­
dnym z najlepszych swoich przyjaciół".

„Północna agencya telegraficzna" do­
nosi, że przedłużenie pobytu księcia Ferdy­
nanda w Konstantynopolu pozostaje w zwią­
zku z kwestyą zniesienia egzarekatu bułgar­
skiego. Od pewnego czasu już patryarcha e- 
kumeniczny czyni zabiegi u W. Porty, aby 
wymogła zniesienie kościoła bułgarskiego, 
który w r. 1872 odłączył się od ogólnego ko­
ścioła wschodniego i ma w Konstantynopolu 
własnego niezawisłego egzarchę.

Coraz głośniejszą jest wieść, że książę 
Ferdynand przejdzie w niedługim czasie na 
prawosławie. Podnoszą mianowicie, iż w pier­
wsze święto Wielkanocne był książę Ferdy­
nand na mszy w kościele katolickim św. Lu­
dwika, ale tylko incognito w loży ambasadora 
francuskiego, podczas gdy w stroju galowym 
i w otoczeniu swojej świty uczestniczył w 
nabożeństwie prawosławnem.

Do Petersburga ma przybyć książę dnia 
18 b. m. Do osobistej świty księcia przydzie­
lony będzie podczas pobytu nad Newą, puł­
kownik Beutern, adjutant przyboczny cara.

Z Londynu.

(Reforma szkół w Anglii i Walii).
Niedawno podaliśmy na tern miejscu 

przegląd treści księgi błękitnej, przedłożonej 
parlamentowi angielskiemu przez rząd a rzu­
cającej ciekawe światło na stosunki szkolne 
w Anglii. Według dat statystycznych tej 
księgi, ludowa publiczna szkoła bezwyznanio­
wa nie cieszy się zbyt wielkiem uznaniem 
pojedynczych kościołów, które z tego powodu 
utrzymują swe własne, prywatne szkoły wy­
znaniowe — a i po zatem wykazuje rozmaite 
braki. Z tego też powodu rząd angielski wniósł 
w parlamencie projekt reformy szkół w An­
glii i Walii a projekt ten na ostatniem przed 
Świętami Wielkanocnemi posiedzeniu Izby 
gmin (w miniony wtorek) poparł obszernym 
wywodem minister oświaty sir John Gorst. 
D aily News opisując to posiedzenie, powia­
dają : Uwzględniając, że parlament był w 
przededniu feryj wielkanocnych i że ostatnie 
posiedzenie przeciągnęło się długo w noc, 
"liczbę posłów w Izbie można uważać za zna­
czną. Dowodzi to, jak wielki interes ta spra­
wa "wzbudza. Posłowie, zasiadający na dwu

przednich ławkach (są to przywódcy obu wiel­
kich stronnictw) uważali sobie za obowiązek 
stawić się w komplecie.

Mowę swą rozpoczął John Gorst zazna­
czeniem, że na 7 dzieci, obowiązanych w An­
glii do uczęszczania do szkoły, czworo uczę­
szcza do szkół gminnych (board schools), troje 
zaś do szkół kościelnych (roluntary schools) 
i fundacyjnych. Sporną jest kwestyą czy szkoły 
kościelne kwalifikują się do poparcia przez 
państwo. Ja — powiada mówca — nic nie 
mam przeciwko nim, ponieważ wprowadzają 
urozmaicenie do systemu szkolnego w kraju. 
Zniesienie ich pociągnęłoby za sobą olbrzy­
mie koszta. Chcąc utworzyć szkoły gminne 
dla 2,620.000 uczniów szkół kościelnych, trze- 
baby wydać 25,345.000 funtów szterlingów 
jednorazowo, a nadto rocznie 2,282.000 funt. 
szterl. Nie może tedy być mowy o zniesieniu 
szkół kościelnych, lecz jedynie o zreformowa­
niu ich.

Przedstawiwszy ogrom pracy administra- 
cyi szkolnej, sir John Gorst wyjaśnił, że głó­
wną zasadą projektu rządowego jest zaprowa­
dzenie w każdem hrabstwie najwyższej wła­
dzy szkolnej; jest to więc system decentrali- 
zacyi, polegający na tem, iż każde hrabstwo 
otrzyma departament szkolny, który będzie 
tworzył najwyższą instancyę w sprawach szkol­
nych. Departament ten utworzy osobny wy­
dział szkolny, a regulowanie funkcyj wydziału, 
będzie zależało wyłącznie od tegoż departa­
mentu. Tyin sposobem rząd myśli ulżyć pra­
cy departamentowi państwowemu, od którego 
obecnie wyłącznie zależy podział subwencyj 
skarbowych.

Każda rada hrabstwa ma mieć znowu 
prawo zmieniania wedle własnych potrzeb, 
organizacyi szkół i systemu szkolnego. Tej 
lokalnej Radzie szkolnej mają też podlegać 
dzieci, pobierające naukę w szkołach przemy­
słowych i w domach robotniczych, a komisye 
szkolne departamentu mają też prawo udzie­
lania osobnych subwencyj szkołom bardzo bie­
dnym. Nowa ustawa zawiera także przepisy 
o tworzeniu szkół średnich przez lokalne urzę­
dy szkolne.

Co się tyczy nauki religii w szkołach, 
to kwestyą "ta — jak wywodził p. John Gorst — 
dotychczas mało nastręczała powodu do skarg. 
Jako kwestyą sporna, istnieje ona tylko w mo­
wach na zebraniach i w parlamencie. Pomi­
mo to projekt ustawy rządowej zawiera 
przepis, że jeżeli pewna liczba rodziców ży­
czy sobie, aby dzieci ich pobierały osobno 
naukę religii, władza szkolna powinna życze­
niu temu zadosyć uczynić, w przeciwnym ra­
zie szkoła ta nie otrzymałaby żadnej subwen- 
cyi państwowej. To są główne zasady nowego 
projektu rządowego o reformie szkół w A n­
glii.

Wojna w Sudanie.

Najnowsza wiadomość o wyprawie do 
Sudanu — wiadomość pochodząca ze źródła 
francuskiego, od agencyi IIavasa, a więc nie 
budząca bezwzględnego zaufania, opiewa:

razie, gdyby książę przeszedł na prawosławie, 
Rossya nie byłaby skłonną do uwzględnienia 
ambitnych jego mrzonek.

Od władcy Bułgaryi, którego pobyt w 
stolicy sułtańskiej przedłuża się nadspodzie­
wanie zwraca się potroszę uwaga ku zdąża­
jącemu do Aten młodemu królowi serbskiemu. 
Z faktu, że w podróży tej towarzyszy mu ja ­
ko przedstawiciel rządu generał Franassovic 
wysnuwają dzienniki wniosek, że w stolicy 
greckiej oprócz sprawy matrymonialnej będą 
poruszone także kwestye polityczne. Odzywa­
jąca się od pewnego czasu na nowo agitacya 
bułgarska w Macedonii, zbliżyła Serbię i Gre- 
cyę, a chociaż wiadomość o zawarciu trakta­
tu pomiędzy oboma temi państwami okazała 
się nieprawdziwą, to przecież nastąpiło wido­
cznie jakieś przyjacielskie porozumienie, jak 
to wynika z nominacyi serbskich dostojników 
na stolice biskupie w Prizrendzie i Usktibie, 
co przypisują wyłącznie wpływom i usilnemu 
wstawieniu się u W. Porty ekumenicznego gre­
ckiego patryarchy, który niedawno jeszcze 
czynił wręcz odmienne zabiegi. Polityczne na­
rady w Atenach są przewidywane i z tego 
także powodu, iż politycy serbscy, którzy od 
szeregu lat zwykli z nastaniem pory wiosen­
nej zabawiać się w awanturnicze kombinacye 
wierzą w to święcie, że w ciągu bieżącego 
roku zajdą na półwyspie bałkańskim wielkiej 
doniosłości wypadki. Z Aten uda się król 
Aleksander do Cetynii, co uważanem jest za 
dowód załogodzenia długoletnich naprężonych 
stosunków pomiędzy Serbią i Czarnogórą, o 
czem świat zresztą dowiedział się jeszcze w 
styczniu b. r., odczytując poetyczny utwór 
władcy Czarnych gór, w którym tenże w sło­
wach pełnych zapału opiewał swoją gorącą 
miłość do dynastyi Obrenowiczów i ludu serb­
skiego. Co bądź będzie przedmiotem narad w 
Atenach i Cetynii, o tem jednem należy pamię­
tać, jak to podnoszą prawie równocześnie z 
Berlina i Petersburga, że z koinbinacyi muszą 
być wykluczone Staroserbia i Macedonia, sta­
nowiące obszary państwa otomariskiego, które 
pozostaje poniekąd pod wspólną opieką mo­
carstw. Zresztą i dyplomacya rossyjska nie 
tylko zapewniała i zapewnia kategorycznie, 
iż nie myśli dopuścić do jakiegobądź naru­
szenia spokoju na półwyspie bałkańskim, lecz 
dowiodła czynem podczas powstania w Mace­
donii i zaburzeń w Armenii, że zależy jej 
na razie na utrzymaniu w stanie nienaruszo­
nym dzierżaw sułtana.

Ks. Ferdynand bułgarski.

Według listu z Konstantynopola do Pol. 
Corr. książę Ferdynand przedłuży swój pobyt 
w Konstantynopolu do soboty dnia 11 b. m. 
Angielski ambasador dał na cześć księcia we 
wtorek obiad a w następnych dwóch dniach 
odbyły się obiady w ambasadach niemieckiej 
i włoskiej. Książę Ferdynand ofiarował sułta­
nowi swój portret i portrety swojej żony i 
księcia Borysa w kosztownych ramach. Nadto 
złożył książę na schronisko biednych, zostają- 
jące pod protektoratem sułtana, dar w sumie 
20.000 fr. Wielkiemu wezyrowi Halil Rifaat
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(z francuskiego).

IV.
(Ciąg dalszy).

— Mniejsza o fizyczne zalety , które 
wszędzie i zawsze znaleźć można — rze­
kłem — i nie szukając dalej jak nasza do­
lina, mógłbym zacytować piękności, w niczein 
nie ustępujące donnie Antonii. Ale natomiast, 
gdybym chciał sądzić z moralnego punktu 
widzenia, gdybym szukał podobnej prawości, 
rozumu i uczciwości — podkreśliłem z umy­
słu te wyrazy — oświadczam stanowczo, że 
donna Antonia jest wyjątkiem.

Dostałem waehlarzem po ręku i powsta­
łem, jak gdyby w zamiarze odejścia. Robert 
musiał pójść za moim przykładem, ale czynił 
to z niezmierną powolnością. Staliśmy jeden 
obok drugiego nieruchomi. Po kilku minu­
tach wahania, młodzieniec zdecydował się 
pożegnać z Antonią, której rękę trzymał dłu­
go w uścisku. Oddalał się krok za krokiem, 
obracająe się ku mnie i dziwiąc się, że nie 
idę za nim. Kiedy zniknął, gdy krok jego 
przebrzmiał, zbliżyłem się do Antonii, życząc 
jej dobrej nocy i radząc, żeby poszła spocząć. 
Zamyślona, nie zdawała się zwracać uwagi na 
moje słowa.

— Nie idziesz spać? — spytałem.
— Nie; nie czuję się śpiącą.

— Jeżeli będziesz długo czuwać, bę­
dziesz zmęczona na jutro i twoja piękność na 
tem ucierpi.... piękność, która przed chwilą 
była tak wychwalaną.

— Co mnie to obchodzi!
— Och ! och ! Czy przypadkiem gorąco 

znowu na ciebie uderza ?
— Tak.
Milczałem chwilę ; potem, zamiast odejść, 

usiadłem na fotelu opuszczonym przez Roberta 
i zbliżyłem się z nim razem do młodej ko­
biety.

— Cierpisz ?
— Bardzo.
Wziąłem jej rękę; była gorąca, jak ogień.
— Musisz wiedzieć — rzekłem ojcow­

skim tonem — że kto zwierza się ze swojemi 
troskami, ulgę sobie czyni, naturalnie takiej 
osobie, która nas kocha i rozumie. Dąsasz się 
na mnie, żem rozświecił twoje sumienie, dą­
sasz się, bo byłem z tobą szczery i źle ro­
bisz. Przemawiając do ciebie tak, jak to u- 
czyniłem, miałem tylko jedno na celu, ura­
tować cię przed niebezpieczeństwem. No, po­
wiedz — dodałem, pochylając się nad nią — 
jesteśmy przyjaciółmi, czy nieprzyjaciółmi?

— Przyjaciółmi.... — odrzekła.
Potem, nagłym ruchem oparła głowę

na mojein ramieniu i uczułem, że musiała 
płakać.

Byłein głęboko wzruszony ; przyciszone 
łkanie tej kobiety, o której wiedziałem, jak 
jest energiczna, odsłaniały przedemną ciężkie 
jej strapienia i walkę, która toczyła się w 
duszy, widocznie zaniepokojonej.

— Ah, biedne dziecko! — rzekłem — 
nadto poddałaś się podmowie węża!... ale ja 
tu jestem ! uspokój się, wylej nadmiar twego 
serca na moje łono, ufaj memu sercu, które 
cię rozumie, tłómaczy i żałuje.

— Czy pan zawsze jesteś zdania, że on 
kłamie ?

— Nie.
Uniosła się i ścisnęła moją rękę z siłą, 

do której nie byłbym sądził, że jest zdolną 
jej mała rączka.

— A więc — rzekłem z trwożną o- 
bawą, prawie szeptem — kochasz go ?

— Kocham.... — odrzekła, przeciągając 
na tem słowie, jakby chciała, żeby ono trwało 
nieskończenie.

Wziąłem obie ręce biednej małej i przy­
cisnąłem je do mego serca, które mocno biło. 
Ogromna litość mnie przejęła i raz jeszcze 
przeklinałem Roberta. To czegom się od tak 
dawna obawiał, nastąpiło, a fakta mówiły, że 
miałem się czego obawiać. Młoda kobieta po­
znała nareszcie burze najpotężniejszej z na­
miętności ludzkich i domyślałem się, jakie 
męczarnie przebywać musiała, jak gwałtownie 
i strasznie cierpiała, kiedy uczuła potrzebę 
mojej opieki....

— On nieszczęśliwy! — rzekła znowu 
zgnębiona.

— Zapewne — odpowiedziałem, nie 
zdziwiony wcale, gdyż ciekawość i litość, to 
dwa wieczne kamienie probieżne dla każdej 
kobiety — ale w każdym razie ty więcej je ­
steś godną współczucia, niż on.

— Ah! — zawołała — niech Bóg na 
mnie zeszłe cierpienie, śmierć nawet, byle on 
był szczęśliwy!

Natychmiast dodała:
— Pan mną pogardza?
— Nie — pospieszyłem odpowiedzieć — 

żałuję cię tylko.
— Pogardzasz mną pan! — odrzekła 

z gwałtownością; — nie może być inaczej, 
gdyż i ja sama^ sobą pogardzam. Myśli, które 
pragnę odpędzić, cisną mi się do czoła, wra­
cają natychmiast, gdy je na chwilę odgonię, 
nasuwają się gwałtem, męczą mnie, silniejsze 
niż wola. Jestem ofiarą, łupem, niewiem ja ­
kiego demona.... O miłości! pragnęłabym, że-

Lord Gro mer w towarzystwie radcy skarbu 
bawił w dn. 7 b. m. w ministeryum wojny 
w Kairze i rozmawiał telefonicznie z genera­
łem Kiczenerem od godz. 10 do południa. Po­
bór do ekspedycyi sudańskiej wstrzymano. 
Utrzymują, że Anglicy oczekują derwiszów 
w pobliżu Akaszeh i że następnie mają się 
posuwać dalej w razie pomyślnej ku temu 
sposobności. Według planu, posuwanie się 
wojsk angielskich ma się odbywać zwolna, 
celem przedłużenia status quo.

Z powyższego doniesienia francuskiej a- 
gencyi wypływa, że wyprawa do Sudanu, 
bynajmniej nie będzie jak poprzednio ta 
sama agencya doniosła — wstrzymaną, lecz 
że tylko rozłożono ją  na czas dłuższy i "posta­
nowiono rozwinąć zwolna, w miarę pomyśl­
nej sposobności. Nadto należy przypomnieć, 
że wyprawa do Sudanu od razu była propo­
nowana na jesień a nie na wiosnę. Teraz 
miała się zacząć przez zajęcie Akaszeh, cho­
dziło bowiem o niezwłoczne przyjście z po­
mocą Włochom, oblężonym w Kassali, — roz­
winięcie zaś kampanii w głąb Sudanu nie by­
łoby o tej porze roku możliwem już z powo­
dów klimatycznych. Skoro więc wojska egipskie 
przybyły do Akaszeh i tam" się ufortyfikują, 
będzie to na razie zdaje się wszystko, do czego 
były powołane wychodząc z Kairu.

Egipski minister skarbu podniósł już z 
nakazu Anglii, mimo protestu rossyjskiego i 
francuskiego komisarza, z funduszu rezerwo­
wego długu publicznego całą sumę, przezna­
czoną na wyprawę do Dongoli. Do"samej wy­
prawy poczyniono w ostatnich czasach znacz­
na przygotowania w Kairze i Assuanie. 
W Wadi-Halfa stoją obecnie cztery egipskie 
bataliony, które niebawem wzmocnione będą 
przez 1000 żołnierzy angielskich i bateryę 
armat Masima. W Assuanie znajdują się o- 
prócz tego, podług najnowszych wiadomości, 
cztery kompletne szwadrony jazdy, baterya 
polna i górska obok 1000 artylerzystów i pie­
choty oraz 700 ludzi oddziału kolejowego. 
Właściwa akcya rozpocznie się jednak dopiero 
mniej więcej za cztery tygodnie, a do tego 
czasu okaże się już stanowczo czy emirowie w 
Dongoli otrzymają od Mahdiego, panującego 
nad Sudanem, rozkaz stawienia zbrojnego o- 
poru angielsko-egipskim hufcom. W jak szyb- 
kiem tempie idą przygotowania do akcyi 
zbrojnej, wynika najlepiej z faktu, że główno­
dowodzący wojskiem egipskiein, angielski ge­
nerał Kiczener, spodziewał się już dnia 12 
b. m. zgromadzić całą swą siłę zbrojną w 
W adi-Halfa, chociaż rozkaz przygotowania wy­
prawy nadszedł do Kairu dopiero dnia 12 
marca i chociaż odległość pomiędzy Wadi- 
ilalfa a Kairem wynosi blisko 800 mil an­
gielskich (1280 kilometrów). Zaczynają już 
jednak nadchodzić także wiadomości o ruchach 
derwiszów. Podług depesz Biura Bm tera  sil­
ne oddziały mahdystów zagrażają zarówno 
Muratowi, jak położonemu nad morzem Czer- 
wonem fortowi Helaib. Inny oddział derwi­
szów stanął w Kokreb, 50 mil na zachód od 
Suakimu, co spowodowało potrzebę wysłania 
batalionu egipskiego wojska celem wzmocnie­
nia załogi w Suakimie. Derwisze w znacznej 
liczbie pojawili się też na trakcie pomiędzy As- 
suanem a Berberem oraz gromadzą się w

byś była przedmiotem, którybyin uchwycić 
mogła, zacisnąć rękami, zdusić!... Zamykam 
uszy na niecne te myśli, odrzucam je od sie­
bie, sądzę, że już zwyciężyłam, a w chwilę 
potem one są już znowu, uparte jak wyrzuty 
sumienia, szepcząc słowa, które mnie do roz­
paczy doprowadzają, lub pieszczą rozkosznie, 
a ja słucham inimowoli.... Czasami — doda­
ła drżąc cała — widmo przybiera na siebie 
ciało, obejmuje mnie.... przeklinam je, ubó­
stwiam.... Ozy to ma być miłość?

Wstała, podeszła do balustrady i patrzy­
ła w dal, nie widząc nic.

— On jest tutaj.... — rzekła wyciąga­
jąc rękę w przestrzeń. — Pan nie wiesz tego, 
że on, ten człowiek jest zawsze tutaj i wszę­
dzie. Oczy jego patrzą na mnie, usta się u- 
śmiechają, głos błaga mnie; widzę go, czuję 
blisko siebie, chociaż ou daleko. Modlę się", 
błagam Boga, Najświętszej Dziewicy, żebym 
go zapomnieć mogła, a modły moje zmienia­
ją się w prośby o jego szczęście.... Co za na­
póĵ  jakiś dał mi wypić, że odważam się. mó­
wić tak przed panem i nie umieram ze wstydu?

— Mów — rzekłem łagodnie, pomimo, że 
byłem mocno wzburzony jej słowami pełnemi 
zapału — mów dalej.... ulżyj twoim myślom i 
sercu!...

Usunęła się na kamienną galeryę, wdzię­
cznym ruchem, jaki przybierają damy z jej 
ojczyzny w kościele, podniosła ręce do nieba, 
modliła się, błagała, a nareszcie wybuclinęła 
łkaniem. Uznałem za stosowne nie przerywać 
tego wybuchu, który uspokajał się zwolna. 
Wtedy ująłem ręce niewinnej istoty, zmusi­
łem żeby powstała i podpierając ramieniem 
przeszedłem z nią kilka kroków. Niestety! ani 
uniesienie, ani osłabienie i łzy nie dziwiły 
mnie wcale, ale wszystko to mnie przera­
żało....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ielkich masach w Mokrake i Ghirkeh o 

dwadzieścia mil na południe od Akaszeh.
Z Londynu donoszą do Polit. Corresp., 

że sułtan wyraził w obec khedywa zadowole­
nie swe z wyjaśnień, jakie mu khedyw na 
desłał o wyprawie do Dongoli. Projekt po­
dróży khedywa do Konstantynopola stal sig 
wątpliwym.

Najświeższe pogłoski' dotychczas nie po­
twierdzone, mówią o porażce kolumny wło­
skiego pułkownika Stevani°go pod Tukruf, w 
pobliżu Kassali. W walce z derwiszami paść 
miało kilku oficerów włoskich i 300 żołnie­
rzy krajowców.

K K O I I K A

Lwów , 9 kwietnia.

— Biuro Tow. Szkoły ludowej koła mę­
skiego, zostało przeniesionem na ul. Hetmańską
1. 6, III piętro.

— Ś lub dr. Zygmunta Lisiewicza, adwo­
kata krajowego z panną Eugenią Kubicką, od­
będzie się dziś o godzinie 7 wieczór w kościele 
00. Bernardynów.

f  Z m arli w ostatnich dniach: W Krako­
wie, Andrzej Nizioł, wielce zasłużony dyrektor 
męskiego seminaryum nauczycielskiego. Zmarły 
liczył lat 62 i zgasł nagle na anewryzm serca.

W Złoczowie, Andrzej Steczyński, utalen­
towany aktor i b. dyrektor teatru ruskiego.

W Budapeszcie, nestor dziennikarzy tam­
tejszych, Armin Beiheft, redaktor A. Fest. 
Journal, w 68 roku życia.

W Neapolu, znakomity lekarz profesor 
Mariano Semola, w 65 roku życia.

— Z G bserw atoryim  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 9 kwietnia godz. 
10 rano 1896.

legendy, biczowany był Jezus Chrystus) poka­
zują trzy cierni' z korony męczeńskiej. W Wielki 
czwartek w koś iele św. Jana Lateraneńskiego 
wystawione są czaszki św. Piotra i Pawła, opo­
dal zaś jest Sca'a Santa, to jest schody, po któ­
rych, według podania, Chrystus szedł do Piłata. 
Schody te, miejsce pielgrzymki nieustannej, przy ■ 
wiezione przez św. Helenę, przykryte są od 
czasów Klemensa XII, to jest od połowy zeszłe­
go wieku, drewnianymi schodami, aby uchronić 
je od zniszczenia. W Wielki piątek zrana w ko­
ściele S. Croce in Gerusalemme, a w bazylice 
św. Piotra przed wieczorem, pokazują pobożnym 
najważniejsze relikwie męki Chrystusa Pana, 
umieszczone w relikwiarzach część Krzyża świę­
tego, ostrze włóczni i chustkę św. Weroniki.

Nie wszystkie jednak relikwie męki Chry 
stusa Pana znajdują się w Rzymie. I tak n. p. 
tunikę Chrystusa podarował Karol Wielki kla­
sztorowi w Argenteuil, pod Paryżem. Koszula 
znajduje się w Trewirze. Drzewo Krzyża świę­
tego, prócz różnych odłamków, rozdawanych 
przez Papieży, znajduje się częścią w kościele 
S. Croce in Gerusalemme i w katedrze pary­
skiej.

Górną część kolumny biczowania oglądać 
można w Rzymie w kościele św. Praksedy, od 
roku 1223. Druga część słupa jest w Jerozoli­
mie, w kościele Grobu św. Z gwoździ, służą­
cych do ukrzyżowania, jeden wrzucony został 
przez św. Helenę do Adryatyku, aby uśmierzyć 
burzę, drugi znajduje się w żelaznej koronie 
królów longobardzkich w Monzy, trzeci w Notre 
Dame w Paryżu.

Korona cierniowa jest w Paryżu, w kate­
drze, ale bez cierni, które rozdano pomiędzy ró 
żne kościoły, między innemi do kościoła św. 
Praksedy. Napis: J. N. R. J . w językach ła­
cińskim, greckim i hebrajskim przechowywa 
się w kościele S. Croce in Gernsalemme, w Rzy­
mie. W kościele zaś świętego Jana Lateraneń­
skiego pokazują również gąbkę, a ułamek ostrza 
włóczni znajduje się w Paryżu.

— Cesarz a kardynał. Z Neapolu pi­
szą do Ossewatore lim nano : Zaledwie cesarz 
niemiecki przybył tu, zaraz wyraził gorące pra­
gnienie zapoznania się z arcybiskupem ks. kar­
dynałem Sanfelice i odbycia z nim konferencyi. 
Według obustronnej umowy, nastąpiło spotkanie 
w starej pustelifi Kamedułów na malowniczym 
pagórku, panującym nad Neaopolem, dokąd udał 
się, cesarz około południa podczas brzydkiej po­
gody. Cesarzowi towarzyszyła cesarzowa, książę 
Henryk z żoną, oraz ambasador niemiecki 
v. Buiow.

Jako pobożny chrześcianin wstąpił cesarz 
nasamprzód do kościoła pustelni, gdzie modlił 
się pewien czas na klęczkach ; następnie zapro­
wadzono go wraz z jego orszakiem do celi, gdzie 
ks. arcypasterz przebywa tymczasowo u Kame­
dułów.

Spotkanie się obydwu było nadzwyczaj 
serdeczne, a rozmowa tuczyła się niemal wyłą­
cznie w dziedzinie politycznej, o konieczności 
powrotu do wiary, o wolności mającej być przy­
znaną religii, która to wolność jedynie, jak się 
wyraził cesarz, może przywrócić pokój między 
Kościołem a państwem. Zoąd też — tak powta­
rzał cesarz bezustannie, powinni wszyscy być 
przywiązani do religii, a panujący powinni w 
tern świecić przykładem.

W wyrazach najgłębszej czci wspominał 
cesarz o wielkiej postaci Ojca św., i słusznie 
zachwycił arcypasterza poczuciem sprawiedliwo­
ści, rzetelności i lojalności, przebijającej się w 
jego ognistych słowach.

W duchu miłościwie ojcowskim i iście 
apostolskim rzekł kardynał Sanfelice, odprowa­
dzając cesarza do drzwi swej celi: „Mam na­
dzieję, że w lupszem miejscu spotkam się zno­
wu z Najjaśniejszym Panem, a tymczasem pro­
szę Boga, ażeby Wasza Cesarska Mość tak mo­
gła widzieć prawdę, jak ja ją widzę1*.

Nie zadawalając się wczorajszą serdeczną 
rozmową, wyraził cesarz dziś rano życzenie po­
wtórnego spotkania się z ks. arcypasterzem, 
który cbętnie przystał na życzenie cesarskie i 
udał się w godzinach popołudniowych na pokład 
statku „Hohenzollern**, gdzie przyjęty został z 
wszelkimi honorami, przysługującymi jego go­
dności. Cesarz przyjął Jego Kminencyę przy 
wschodach okrętowych, uściskał go i zaprowa­
dził do osobnego saloniku, gdzie konferował z 
nim niemal godzinę. Podczas tej poufnej rozmo­
wy był tylko obecny ambasador niemiecki 
v. Bulów. Ściany saloniku przyozdobione były 
poświęconemi palmami, przesłanemi rodzinie ce­
sarskiej wedle chrześciańskiego i przyjacielskie­
go zwyczaju przez kardynała Sanfelice w nie­
dzielę poprzednią. Gdy Jego Eminencja się po­
żegnał, odprowadził go znowu cesarz aż do 
schodów okrętowych, a prywatna łódź cesar­
ska przewiozła go na ląd.

— P o spow iedzi. Gauda kościelna, 
wychodząca we Lwowie, notuje na podstawie 
doniesień jednego z pism niemieckich, fakt na­
stępujący : Ze stemplem pocztowym jakiejś małej 
miejscowości w Szwajcar] i, nadszedł do nakładcy 
Entscha w Berlinie przekaz pocztowy na 10 ma­
rek 25 fen. Na odcinku napisano: „Pod pie­
częcią tajemnicy spowiedzi powierzony księdzu 
z w fot niedozwolonego zysku 2 proc. za nastę­
pujące sztuki teatralne, wystawione bez pozwo­
lenia, za co się restytucyę posyła. „Ciotka Ka­

rola* dochód brutto 180 fr.; „Niewierny To- 
masz“ 131 fr., „Ojczyzna** 145 fr., „Walka 
motyli1* 121 fr., „Ciotka Karola* po raz drugi 
64 fr. Suma wszystkich dochodów brutto 641 
fr., z czego 2 proc. =  12 fr. 82 cnt. O kwit 
prosi: kanonik-regens seminaryum duchownego 
w N. N.“ Fakf, że dyrektor teatru się spowia­
dał i restytucyę złożył przez ręce kapłana za 
tantyemy, należące się właścicielowi teatralnej 
sztuki, jest bodaj czy nie jedynym w swoim 
rodzaju. Nie będzie się niezawodnie nakładca 
berliński gniewał na spow;edź katolicką, a jeszcze 
mniej na tajemnicę spowiedzi, która jedynie me- 
żliwemi czyni tego rodzaju restytucye.

— Igrzyska o lim p ijsk ie . Z Aten do­
noszą pod d. 7 b. m.: W dzisiejszych wyścigach 
pieszych odnieśli 6 zwycięstw członkowie ame­
rykańskiego klubu atletów; oprócz nich zwycię­
żyli: jeden Anglik i jeden Francuz. W popisach 
szermierskich na rapiry zwyciężyli także dwaj 
Francuzi, mianowicie Gravelotte i Laporte. — 
W rzucaniu dyskusem nagrodę pierwszą otrzy­
mał Francuz Gorret, drugą Grek Pararsopoulos.

Wynik ten — dla Greków tak nie bardzo 
świetny, wywołał też wielkie wśród Greków 
przygnębienie, a wśród obcych rozmaite komen­
tarze o zwyrodnieniu rasy i t. p.

Na igrzyska przybył w dniu 7 b. m. do 
Aten Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik z Mał­
żonką i dwiema córkami. Król grecki, królewicz, 
oraz książęta Jerzy i Mikołaj złożyli Najd. Ar- 
cyksięciu wizyty.

—  G łodom ór Sncci w Wiedniu odby­
wał dzisiaj 12 dzień swego 40-dniowego postu, 
podczas którego popija tylko w nader małej ilości 
wodę „Krondorfer** (600 gramów na dzień). 
Dotychczas stracił na wadze ciała 9 klgr.

— D zieln a  kobieta. W Wenecyi zmarła 
w sędziwym wieku Magdalena Pirniani, która 
w r. 1848 podczas wojny austro-włoskiej brała 
udział w obronie Wenecyi, w r. 1849 zaś pod 
dowództwem Garibaldiego w obronie Rzymu. 
Zmarła posiadała trzy medale „za waleczność*.

— E lek tryczne p ig u łk i cudow ne.
Przed kilku dniami zmarł w Bolonii w 87 roku 
życia jeden z najpopularniejszych ludzi w mie­
ście, hrabia Cesare Mattei. Zdobył on sobie 
rozgłos wynalazkiem „cudownych* pigułek 
przeciw wszelkim chorobom. Pigułki te były 
jakoby nasycane „białą, niebieską, różową i zie­
loną elektrycznością*. Lekarze występowali ener­
gicznie przeciw humbugowi; państwa obce za­
kazały dowozu cudownego leku. Mimo to fabryka 
Mattei’eg'0 nie mogła nas tarczy ć_J zamówieni om. 
Hr. Mattei pobierał przez lat 50 olbrzymie zy­
ski, mimo niezmiernych kosztów reklamy. Mattei 
pozostawił 10 milionów lirów majątku. Zmarły 
„wynalazca* znany był z hojnej dobroczynności. 
W testamencie ustanowił legat w sumie 2 milio­
nów lirów ua zakład dla opuszczonych starców 
w Bolonii.

—  Zapis o lb rzym i zrobiła margrabina 
Sancillon na rzecz ubogich miasta Paryża, prze­
kazując na ten cel cały swój majątek, wynoszący 
7 milionów fr.

— P ieczeń  Ze sło n ia . Z powodu nie­
bezpiecznej złośliwości, musiano w zoologicznym 
ogrodzie we Frankfurcie nad Menem zastrzelić 
słonia, zwanego Albert. Do spełnienia wyroku 
śmierci użyto karabinu piechoty model 88. 
Pierwszy strzał, wymierzony na trzy kroki odle­
głości, pozostał bez najmniejszego skutku. Do­
piero po półgodzinnem czekaniu słoń zajął do­
godną postawę, tak, że za drugim strzałem 
strzelec trafił go w samo ciemię; słoń upadł, 
jakby rażony piorunem i skonał na miejscu. 
Strzelcem był znany podróżnik po Afryce i han­
dlarz dzikich zwierząt, Józef Menges, który wiele 
upolował już słoni. Wieczorem odbył się w zoo­
logicznym ogrodzie obiad, którego dania skła­
dały się z najlepszych części mięsnych tej nie­
bywałej aa stole europejskim dziczyzny. Chciano 
przekonać się, czy mięso słonia może przynieść 
kulinarne korzyści, — ale biesiadnicy nie przy­
znali się, że im słoniowa polędwica smakowała.

—  T ragiczny zgon . W strumieniu 
Newton Crek, w pobliżu Brooklynu w Ameryce 
Północnej, znaleziono zwłoki ks. Leonarda Siczka, 
należącego do zgromadzenia 00. Dominikanów, 
pochodzącego z Królestwa Polskiego. Jest podej­
rzenie, że ks. Siczek padl ofiarą zbrodni, dla 
ukrycia której następnie wrzucono go do stru­
mienia.

— Papierow a armata. Nowy wynala­
zek w dziedzinie sztuki wojennej odkrył, jak o 
tern donoszą Munclitner Neueste Nachrichten, 
pewien inżynier, zatrudniony w fabryce broni 
Kruppa w Essen. Skonstruował on małą arma­
tę z masy papierowej, którą każdy żołnierz pie- 
chotny może wygodnie umieścić na tornistrze. 
Masa papierowa, i której składa się armata rę­
czna, posiada więcej siły odpornej, niż stal, a 
pewność strzału na stosunkowo wielką odległość 
u a  być zdumiewającą, r Armata ma 5 cenfime- 
trów średnicy. W czasie wojny, gdy artylerya, 
z powodu niedogodności terenu, nie mogłaby 
skutecznie być zastosowaną, armata ręczna po- 
winnaby oddać wielkie korzyści. Wynalazca wy­
starał się już o patent, a bataliony szkolne w 
Prusach mają hyc, podług wspomnianego dzien­
nika: zaopatrzone w nowy ten wynalazek. Je­
żeli wiadomość ta zgadza się z prawdą, spodzie­
wać się można wielkiego przewrotu w erganiza- 
oyi arm’’

— Loterya fantowa w połączeniu z 
koncertem spacerowym urządzona w salach Ka­
syna wojskowego dnia 6 kwietnia b. r. na do­
chód „Towarzystwa Czerwonego krzyża* przy­
niosła dochodu przeszło 500 zł.

Składam przeto szczere, serdeczne podzię­
kowanie wszystkim, którzy zechcieli łaskawie 
dopomódz mi w zebraniu tego plonu. Dziękuję 
najserdeczniej łaskawym  ofiarodawcom za nade­
słane z niezrównaną gotowością przedmioty na 
fanty przeznaczone, dziękuję wszystkim pa­
niom za czynny udział w urządzeniu loteryi ja- 
koteż chętne i gorliwe zajęcie się sprzedażą lo­
sów przy stolikach, mianowicie pani generałowej 
Plentzner i jej córkom, pani generałowej Lenk i 
jej córce, pani generałowej Huber-Penig, pani 
generałowej Nagy de Rothkreuz, pani pułkowni­
kowej Sctiedivy, pani Józefowej Merunowiczowej, 
pani Wiczkowskiej, pani Romanowcj Jabłono­
wskiej, pani Jokisch, tudzież pani Leontynie 
Wernerowej.

Również serdecznie dziękuję panu pułko­
wnikowi Ocetkiewiczowi za łaskawe bezpłatne 
zaofiarowanie muzyki wojskowej, panu dr. Stroy- 
nowskiemu za bezpłatne dostarczenie piwa, nie­
mniej zarządowi drukarni Budweisera za bez­
płatne dostarczenie druków i plakatów.

Konstancya ks. Sanguszkowa.
—  Na loteryę fantową, urządzoną dnia 

6 b. m. na dochód 'Dow. Czerwonego krzyża, 
nadesłali: Pani Obtułowiczowa 3 famy, pani 
Franciszka Petrini 20 fantów, p. Józefowa Me- 
runowiezowa 2 fanty, uzbierane za pośrednictwem 
pani generałowej Lenk 85 fantów, p. generało­
wa Damisch 27 fantów, p. Janowiczowa 10 
fantów, p. Richtmann 7 fantów, p. Marya 
Lówensteinowa 10 fantów, p. Blumenfeldowa 
14 fantów, p. Bolesław Lewicki 5 fantów, p. 
Zdzisławowa Marchwicka 13 fantów, p. Szeme- 
lowska 10 fantów, p. Friedowa 6 fantów, p. 
Romanowa Jabłonowska 41 fantów, uzbierane 
za pośrednictwem p. pułkownikowej Oeetkiewi- 
„zo* ej 41 fantów, za pośrednictwem p. genera­
łowej Katzenhofer 58 fantów, za pośrednictwem 
p. generałowej Plentzner 61 fantów, p. pułko­
wnikowa Schediwy 48 fantów, p. Marya Glas 
40 fantów, 1 5  pułk piechoty 66 fantów, p. major 
Ryck 2 fanty, p. Włodzimierzowa Skrzyńska 6 
fantów, p. Schaffowa 10 fantów, p. Arnoldowa 
Wernerowa 10 fantów.

Konstancya ks. sanguszkowa.
—  Wiadomości kościelne. Archidye- 

cezya lwowska obrz. łać.: Administratorem w 
Jagielnicy ustanowiony ks. Bladowski Edward, 
kooperator w Brzeżanach. — Konkurs na pro­
bostwo w Jagielnicy ogłoszony z terminem do 
końca m aja 1896.

— P o s ie d z e n ie  Towarzystwa filologi­
cznego odbędzie się w sobotę, dnia 11 b. m. 
o godzinie 6 w sali V na Wszechnicy. Porządek 
dzienny: 1. Sprawy bieżące; 2. wykład prof. dr. 
Twardowskiego „O stosunku filozofii greckiej do 
indyjskiej*; 3. komunikaty naukowe; 4. lektura 
Tacyta.

— Dr. Karol Lewakowski, poseł do 
Rady państwa z miasta Lwowa, ma zwołać —  
jak się dowiaduje Gazeta Narodowa — zgro­
madzenie wyborców lwowskich na niedzielę, 12 
b. m.

— W Zakładzie ubezpieczeń robo­
tników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie zgłoszono w l  kwartale 1896 ogó­
łem 364 wjpadków. Zakład załatwił w tym 
czasie 338 spraw wypadkowych a tytułem rent 
wypłacił w I kwartale r. b.:

Ascendentom 381 zł. 19 ct.; przemijająco 
niezdolnym do zarobkowania 6862 zł. 78 ct.; 
stale niezdolnym do zarobkowania 15.576 zł. 
32 ct.; wdowom 2.902 zł 78 zł.; sierotom 
4.335 zł. 06 ct.

Tytułem odprawy wypłacił wdowom 622 
zł. 80 ct.; tytułem kosztów pogrzebu 4-57 zł. 
a tytnłem kosztów dochodzenia wypadków 3.293 
zł. 90 ct. Wypłacono nadto wartość kapitałową 
rent 452 zł. 50 ct.

Ogółem wypłacił Zakład w I kwartale 
1896 r. 34.884 zł. 33 et. Na pokrycie wyna­
grodzenia rent powyższych i ich wartości kapi­
tałowych w płynęło w tym czasie tytułem premii 
ogółem 109.855 zł. 99 ct.
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8/4 2 połud. 764 62 +  4-6 S 1 8

8/4 9 wiecz. 76L04 f  0-6 ssw 1 3

9/4 7 rano 764-10 — 0-8 N 1 2

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 8 kwietnia do 7 rano dnia 9 kwietnia 
b. r. była -f-5-5ftC., najniższa —1‘5°0. 

Barometr idzie powoli w górę.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0"C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 

• wysokości n metrów, należy w ogólności n i l  
mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie;
**) 10 całkiem zachmurzone.
— O lu \  Józefie D u nin  B orkow skim ,

który umknął w sobotę z prywatnej lecznicy dla 
obłąkanych w Inzersdorf pod Wiedniem — pisze 
Neue fr. Presse: W jaki sposób udało się hr. 
Borkowskiemu uciec, dotychczas nie wyjaśniono. 
Hrabia czuł się pozornie w zakładzie bardzo 
dobrze, i jeszcze w ubiegłym tygodniu wyraził 
s * |  wobec swego adwokata dr. Heehta z wiel- 
kiem uznaniem o starannem pielęgnowaniu, jakiego 
tam doznaje. Już przed kilku laty rodzina hr. 
Borkowskiego, który ma teraz lat 28, czuła się 
zniewoloną oddać go pod obserwacyę psychia­
tryczną, z powodu nadzwyczajnego marnotraw­
stwa. Oddano go naprzód do zakładu dr. Schwar- 
zera w Budapeszcie, gdzie stan jego wkrótce się 
polepszył, tak, że rnógł powrócić do Wiednia, 
gdzie powagi psychiatryczne miały ostateczną o 
stanie jego umysłu wydać opinię. Atoli podczas 
tej obserwacyi hr. Borkowski uciekł do Buda­
pesztu i żył znowu nadzwyczaj rozrzutnie. 
W marcu r. z. oddano go do lecznicy dr. Friesa 
w Inzersdorf, zkąd teraz uciekł. Hr. Borkowski 
jest eleganckim młodym mężczyzną, wysokiego 
wzrostu i bardzo interesującej fizyonomii. Uni­
wersytet kończył w Wiedniu. W Lecznicy dr. 
Friesa stan jego znacznie się polepszył i miał 
być już wkrótce wypuszczony, — o czem sam 
zresztą nie wiedział. W ostatnich dniach mniej 
go też strzeżono. Wymykając się z zakładu, nie 
miał żadnych pieniędzy. Krewni przypuszczają 
jednak, że znalazł jakieś sposoby dostania się 
znowu do Budapesztu.

— Św ięcone w W arszawie. W pierw­
szym dniu świąt — jak donosi Słowo tvar- 
szawskie — odbyło się tradycyjne święcone u 
JE. arcybiskupa warszawskiego, ks. Wincentego 
Popiela. Przejęcie i zebranie było istotnie świe­
tne. Od godziny 1 z południa do pałacu arcy­
biskupiego przybyweło nieustannie mnóstwo 
osób, spieszących złożyć życzenia Jego Eksce- 
lencyi. Panowie i panie w strojach uroczystych.

Wkrótce po godzinie 3 ujrzeliśmy przed­
stawicieli świata urzędowego. Przybyli więc i 
zabawili blisko godzinę : Główny naczelnik kraju 
generał-adjutant hr. Szuwałow z małżonką, po­
mocnik generał-gubernatora ochmistrz Petrow, 
naczelnik kancelaryi generał-gubernatora Szczy- 
rowskij ; dalej generał-porucznik Brock, komen­
dant twierdzy warszawskiej generał-porucznik Ko­
marów, zarządzający pałacami pułkownik Iwa­
now i wielu innych.

Przyjęcie było tak liczne, że około godzi­
ny 4 przez obszerną salę przyjęć prawie że 
przejść było niepodobna, a przeciągnęło się bli­
sko do 6;tej.

W drugie święto JE. arcybiskup podej­
mował' święconem duchowieństwo, wieczorem zaś 
był na przyjęciu u JE. biskupa Ruszkiewicza.

— W ielk i ty d zień  w R zym ie, Jak
corocznie, napływ cudzoziemców do Rzymu na 
W iilki tydzień i święta Wielkanocne był i w tym 
roku bardzo wielki. Jest to bowiem jedyna pora, 
w której można zobaczyć relikwie męczeństwa 
Chrystusa Pana i usłyszeć słynne JHiserere w 
kościele św. Piotra.

W Wielki wtorek w kościele św. Prakse­
dy, w kaplicy św. Słupa (przy którym, według

gazeta Lwowska" ? dnia 10 kwietnia 1896.



N i! irnkH M n
Repertoar teatru  lir. Skarbka pod dy­

rekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

We czwartek po raz drugi „Sztygar", o- 
peretka w 3 aktach Zellera.

W piątek „Poskromienie złośnicy", kom. 
w 5 aktach Szekspira.

Zakończy: „Piosenki tyrolskie", operetka 
w 1 akcie T. Kosehata.

W sobotę po raz trzeci „Sztygar", ope­
retka w 3 aktach Zellera.

W niedzielę popołudniu o godz. 3 „Da­
my i huzary", komedya w 8 aktach Aleksan­
dra hr. Fredry, oica.

Zakończy: „Lobzowianie", obraz ludowy 
w 1 akcie ze śpiewami i tańcami Wł. L. An- 
czyca.

Wieczorem o pół do 8 „Biedna dziewczy­
na", wodewil w 5 aktach Lindaua i Kuhna.

W poniedziałek wznowienie: „Rodzina
Fourchambault", komedya w 5 aktach Emila 
Angiera.

Występ pań Żelazowskiej, Ciohockiej, Be­
dnarskiej, — panów Żelazowskiego, Fiszera i 
Ruszkowskiego.

P a n i A ntonina Hoffmanowa, znako­
mita artystka sceny krakowskiej, po eałomiesię- 
cznym urlopie, spędzonym w Wiedniu, gdzie 
przebywała na kuracyi, powróciła do Krakowa 
i niebawem ukaże się znowu na scenie, której 
jest prawdziwą ozdobą.

Mira H eller ukończyła szereg 20 go­
ścinnych występów w operze warszawskiej. Zna­
komita artystka wystąpiła w operach: „Huge- 
noci" (Walentyna), „Faust" (Małgorzata), „Ca- 
valleria rusticana", „Carmen", „Favorita“, 
„Afrykanka" i „Mignon". Po bardzo ospałym 
początku sezonu, występy p. Heller ożywiły wie­
czory operowe, stale zapełniając teatr publiczno­
ścią. P. Heller wyjechała już do Paryża, gdzie 
zamierza w dalszym ciągu prowadzić studya nad 
wzbogaceniem swego repertoaru.

P . A xentow icz, profesor Szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie, wyjechał do Monachium, 
gdzie rozpoczął pracę malowania stafażu w pa­
noramie Tatr.

E rnest Duez. W ubiegłą sobotę zmarł 
nagle głośny malarz francuski Ernest Duez. 
Zwyczajem codziennym artysta wyjechał zrana 
na rowerze do parku Saint-Germain i nie da- 
nem mu było powrócić z tej przejażdżki. W od­
daleniu jednego kilometra od Croix de Noialles, 
zsiadł z maszyny, skarżąc się swemu towarzy­
szowi Jourdainowi, iż męczy go silny prąd po­
wietrza ; położył się pod drzewem i zmarł wkrótce. 
Duez urodził się w Paryżu w r. 1843. Praco­
wał poezątkowo w pracowni Pilsa, w Salonie 
zadebiutował w r. 1868, wystawiając płótno 
„Mater- Dolorosa", ale praca ta nie wywarła 
wrażenia. Dopiero w r. 1873 zwrócił na siebie 
uwagę obrazem p. t. „Miodowy miesiąc" („Lu­
nę de miel"); następne: „Saint Franęois d’Assi- 
se“, „Le Soir", „Yirgile s’inspirant dans les 
bois", zdobyły mu w świecie malarskim stano­
wisko pierwszorzędne. Duez od roku 1889 był 
oficerem legii honorowej.

(M. R .) Anna z hr. M ycielskicli L i­
s ic k a :  „Ze świata muzyki", .yciorysy i szkice. 
Kraków 1896.

Od wielu już lat spotykamy w poważnych 
miesięcznikach polskich i w pismach codziennych 
artykuły, szkice i studya rozmaitej treści, podpi­
sywane częstokroć skromnemi trzema literami: 
A. M. L. Czytelnik z uwagą śledzący postęp pi­
śmiennictwa polskiego, z początku — jak to 
często się zdarza — z pewną nieufnością zawie­
rał znajomość z tym tajemniczym autorem, 
poznawszy go jednak, spotkawszy raz drugi i 
trzeci, z przyjemnością już witał sympatycznego 
nieznajomego, a z czasem dowiadywał się, że 
tej zajmującej i ciekawej strawy duchowej do­
starcza mu kobieta, pani Anna z hr. Mycielskieh 
Lisicka.

Rzeczą też jest zupełnie uaturalną, że świeżo 
wydany tom w takich warunkach wzbudzić musi 
szczere zainteresowanie. Treść jego nie tylko 
dla muzyków będzie ponętną; styl pracy, wielkie 
oczytanie autorki i znajomość muzyki, przyczynią 
się jeno do zwiększenia poczytności książki. Pra­
wie połowę tomu zajmuje szkic zatytułowany: 
„Rossini i Marietta Malibran". Dwa te nazwi­
ska połączyła w nierozerwalny węzeł sztuka i 
tylko sztuka./ Wielki kompozytor tworzył dzieła, 
przed któremi świat stary i nowy uderzył czo­
łem; równie wielka śpiewaczka wykonywała z 
niebywałym artyzmem i powodzeniem pierwszo­
rzędne w nich partye. Obok nowych szczegółów 
do biografii owej pary potentatów, znajdujemy 
w pracy pani A. M. L. rzecz inną jeszcze, 
równie ciekawą jak pierwsza, a mianowicie wier­
ny i malowniczy zarazem obraz rewolucyi bez­
krwawej — niemniej przeto zaciętej — jaką

wywołała w świecie muzyka włoska, krusząca 
dawne powagi i sławy, a we Włoszech samych 
specyalnie muzyka Rossini’ego. Marietta Malibran 
nie miała przeciwników, towarzyszył jej ciągły 
entuzyazm bez względu na narodowość słucha­
czów, a zasługiwała ona na to pod każdym 
względem: i jako kobieta, i jako artystka. Ros­
sini, dziecko szczęścia, miał du przezwyciężenia 
antagonizm innych mniejszej wody kompozyto­
rów, odniósł atoli zwycięstwo na całej linii. — 
Drugą połowę zbioru wypełniły szkice, równie 
piękne i interesujące, choć w skromniejsze ramy 
ujęte. Czytelnik waha się bezustannie, któremu 
z nich przyznać pierwsze miejsce, bo i historya 
życia tak smutnie zakończona Roberta Schu­
manna, i obrazek — Mendelsohn w kółku ro- 
dzinnem, i wreszcie wspomnienie o gwieździe 
naszej Fryderyku Chopinie, posiadają wiele stron 
pięknych, skreślone są piórem wytrąwnem, pełnem 
życia i werwy. Rozprawka, zamykająca zbiorek, 
a zatytułowana: „Po szlakach melodyi", raz 
jeszcze składa świadectwo, jak głęboką znajo­
mość muzyki posiadła autorka omawianej książki.

Wśród różnobarwnej rzeszy wydawnictw 
polskich z ostatnich kilku miesięcy, wyznaczyć 
wypadnie pracy pani Lisickiej jedno z miejsc 
pierwszorzędnych, — a choćby specyalista-muzyk 
wytknął nawet autorce ten lub ów błąd, mimo 
to przyznać jej będzie zmuszony i zalety, o któ­
rych wzmiankowaliśmy w najogólniejszych wy­
razach. Szerokie koła czytelników nie-specyalistów 
z przyjemnością wezmą „Ze świata muzyki" do 
ręki i znajdą w niej lekturę przyjemną i poży­
teczną.

Przew odnika przem ysłow ego, orga­
nu Towarzystwa zachęty przemysłu krajowego, 
znalazł się w ręku czytelników już numer 7. 
Komitet redakcyjny togo nowego wydawnictwa, 
które obfituje w treść mogącą zainteresować ka­
żdego, komu rozwój swojskiego przemysłu na 
sercu leży — składają pp.: Jan Franke, Arnulf 
Nawratil. Tadeusz Romanowicz. August Sołtyń- 
ski i Juliusz Starkol. Numer ostatni rozpoczyna 
artykuł p Starkla p. t.: „Nieustająca wystawa, 
okazów przemysłu krajowego", o której użyte­
czności wspominaliśmy już dawniej. Z kolei na­
stępuje rzecz i ważna i ciekawa: „Nowa gałęź 
przemysłu krajowego". W artykule tym inżynier 
Karol Rolle kreśli nam barwnie i przystę­
pnie rozwój garncarstwa w Galicyi, przeko- 
nywając dobitnie, że gałąź ta przemysłu dać 
może przy pewnej pracy pokaźny dochód wielu 
rodzinom włościańskim. Numer omawiany wy­
pełniają nadto: „Bazar rzemieślniczy w War­
szawie"; „Towarzystwo dla wyrobu i sprzedaży 
szat liturgicznych w Krośnie" i wreszcie uroz­
maicona 'nader kronika.

Pogadanki naukowe.

(„Gorączka róntgenowska". — Nowe własności 
i natura promieni X. — Fluorcscencya i fosfo- 
rescenoya. — Przedmioty świecące w ciemno­
ści. — Promienie niewidzialne fosforescencyi.— 
„Światło czarne" Le Bon’a. — Prawdopodobna 

identyczność wszystkich nowych promieni.

(Dokończenie).

To wypowiedział już d’Arsonval jako 
przypuszczenie i starał się je poprzeć doświad­
czalnie inną drogą. Próbował on wytwarzać 
promienie X. za pomocą znanych rurek Geis- 
sler’a (o znacznie mniejszem rozcieńczeniu po­
wietrza — zatem bez promieni katodalnych) 
otoczonych roztworem pewnego fluoryzujące­
go barwnika organicznego, zwanego fluore- 
sceiną, i twierdzi, że otrzymał rezultaty zu­
pełnie takie sarnę, jak z rurkami Orookes’a.

Oprócz tego utrzymuje d’Arsonval, że 
na wytwarzanie promieni X. ma wielki wpływ 
także rodzaj fluoreseencyi. Według jego obser­
wacji najbogatszą emisyą tych promieni ma 
się odznaczać fluorescencya żółto-zielonkowata, 
najsłabszą zaś, lub nawet żadną fluoresco.n- 
cyą fioletowa i niebieska. Beąuerel znowu, 
przeprowadzając badania porównawcze nad 
zdolnością emisyjną promieni niewidzialnych 
u różnych substancyj fosforyz.uja.cych, znalazł, 
że fluorescencya niebieska i niebiosko-zielo- 
nawa najlepsze dają wyniki. Byłaby to zatem 
już jedna z wybitniejszych różnie między o- 
statniern światłem a promieniami X.; jednakże 
pominąwszy już nawet możliwość błędów lub 
nieświadomych różnic obserwacji, należy za­
znaczyć, żo nie jest to różnica zasadnicza. 
Najprawdopodobniej okaże się twierdzenie 
d’Arsonvala tylko w części słuszne. Biorąc 
pod uwagę, że taka znana siła jak n. p. białe 
światło, pozornie jednorodne składa się z ca­
łego szeregu różnych promieni barwnych, 
wykazujących przy bliższem ich badaniu bar­
dzo znaczne różnice, łatwo można zrozumieć 
możliwość analogicznej różnorodności w nowo- 
odkrytych zjawiskach.

Przypuszczenie to może być poparte je­
szcze innemi zupełnie odrębnemi obserwa- 
cyami, którymi się tu należy bodaj krótka 
wzmianka.

Kiedy z początkiem bieżącego roku od­
krycie Róntgena osiągnęło powszechny roz­
głos, zupełnie niespodzianie sprawił uczonym

fizyk francuski Gustaw Le Bon nowy kłopot, 
ogłaszając wyniki swoich dwuletnich badań 
nad zjawiskami, które nazwał światłem czar- 
nem (lumiere noirc).

Jak wiadomo, Róntgen zawdzięcza swe 
odkrycie szczęśliwemu przypadkowi, zaś od­
krycie Le Bona jest wynikiem badań, prze­
prowadzonych według obmyślanego planu.

Znana jest mianowicie hipoteza o zwią­
zku między różnemi formami energii, według 
której takie znane formy jak światło, ciepło 
i t. d. są tylko różnemi odmianami drgań 
jednej i tej samej substancji nieważkiej 
wszechświata — zwanej eterem. Również da­
wniej już wygłoszono przypuszczenie, że o- 
prócz znanych form energii istnieje najprawdo­
podobniej bardzo wiele innych form, o któ­
rych nic nie wiemy, gdyż nie mamy zmysłów 
do odczuwania ich, ani środków mogących je 
zrobić dla zmysłów dostrzegalnemu

Otóż w myśl tej hipotezy postanowił Le 
Bon poszukiwać fonny energii, pośredniej mię­
dzy światłem a elektrycznością. Sądząc, że 
taka forma energii będzie jeszcze przenikać 
metale tak jak fale elektryczne, a z drugiej 
strony może w pewnych warunkach będzie 
jeszcze wywierać wpływ chemiczny na płytki 
fotograficzne, zarządził on takim warunkom od­
powiadające eksperymenta, których wyniki są 
następujące:

Na powierzchnię naczuloną płytki foto­
graficznej, umieszczonej w kasetce, kładzie się 
gotową kliszę fotograficzną, dalej przykrywa 
się to szczelnie płytką metalową (n. p. żela­
zną) i wstawia do ciemni optycznej. Po 3-go- 
dzinnem naświetlaniu światłem zwykłej lam­
py naftowej lub innera dowolnom, od strony 
metalowej przykrywki — i po poddaniu płytki 
fotograficznej zwykłemu procesowi wywołania 
ale bardzo silnego, aż do zupełnego zczeraie- 
nia, otrzymuje się czarną kliszę, z obrazem 
bladym, ale całkiem wyraźnym, widocznym 
szczególniej dobrze pod światło, i takim sa­
mym jaki jest na gotowej kliszy. Daleko lep­
sze rezultaty można otrzymać, jeżeli się poza 
płytką naczuloną umieści cienką blaszkę oło­
wianą i brzegi jej zagnie w ten sposób aby 
objęły płytkę metalową, zamykając w ten 
sposób płytkę fotograficzną i kliszę w rodzaju 
pudełka. Jeżeli się pod płytką żelazną zamiast 
kliszy pomieszczać będzie różne przedmioty, 
to otrzymuje się na płytce fotograficznej ich 
cienie, podobnie jak za pomocą promieni X.

Po ogłoszeniu tych rezultatów, wielu 
uczonych powtórzyło doświadczenia Le Bon’a 
i jedni otrzymali rezultaty zupełnie zgodne, 
inni zaś żadnych. Ci ostatni zaatakowali też 
bardzo silnie rzekome odkrycie i utrzymując, 
że fotografie otrzymane przez Le Bon’a były 
skutkiem bądź to resztek zwykłego światła 
białego, zaabsorbowanego albo przez soczewki 
ciemni optycznej, albo przez płytkę metalową, 
bądź też innych „koboldów" znanych w' dzie­
dzinie fotografii, jednakże Le Bon zaznacza z 
naciskiem, że robił doświadczenia z zupełną 
świadomością możliwości takich ubocznych 
wpływów, że starał się je jak najdokładniej 
wyeliminować, jakoteż stwierdzać za pomocą 
doświadczeń kontrolnych czy one wpływu nie 
wywierają.

Wspomniany wyżej d’Arsonval utrzy­
muje znowu, że rzekome „światło nasze" 
również nie jest niczem innem jak tylko światłem 
X. względnie światłem niewidoeznem fosfore- 
sceneyi. Według niego uczeni atakujący od­
krycie le Bon’a nie otrzymali żadnych rezul­
tatów dlatego, że w celu usunięcia rzekomego 
wpływu światła zaabsorbowanego przez soczewki 
ciemni optycznej robili próby bez tejże. I on 
w takich warunkach nie otrzymał żadnych 
rezultatów. Rzecz się jednak zupełnie zmie­
niła, gdy naświetlał przez grubą płytę szkła, 
mogącą bodaj nieco fluoryzować; wtedy bo­
wiem okazywały się rezultaty zupełnie zgodne 
i były tern lepsze im fluorescencya szkła była 
żywsza. Jest zatem zupełnie prawdopodobne, 
że w doświadczeniach le Bon’a główną rolę 
odgrywały fluorescencya soczewek ciemni 
optycznej.

Le Bon przyznał później, że w jego 
„czarnem świetle" muszą być promienie X., 
jednakże nie same; obok nich mają się znaj­
dować — i to w przeważającej ilości inne ja ­
kieś promienie, zdające się być więcej spo­
krewnionymi z elektrycznością. Stwierdził on 
mianowicie znaczną różnicę swego światła z 
promieniami X. Podczas gdy to ostatnie prze­
nikają metale, przeważnie btirdzo trudno, ciała 
zaś organiczne z największą łatwością, to 
jego światło przenika metale dość łatwo a ciała 
organiczne nieporównanie trudniej. Tak n. p. 
cienki, czarny papier —- taki jakiego używają 
do przechowywania płytek fotograficznych jest 
dla jego promieni zupełnie nieprzenikliwy — 
podczas gdy dla promieni X. nie przedstawia 
prawie żadnej zapory. Ale przyjąwszy zasadni­
czą elektryczność promieni fluoreseencyi z pro­
mieniami X. nasuwa się samo przez się wy­
jaśnienie powyższych sprzeczności, jeżeli się 
zwróci uwagę na to, cośmy powiedzieli na po­
czątku o wpływie promieni X. na elektryczność. 
Mianowicie promienie X. jako trudno przeni­
kające przez metale, mogą w powyższych do­
świadczeniach dojść do płytki fotograficznej, 
w niewielkiej tylko ilości; przeważna zas ich 
ilość wywołuje w płycie metalowej pewien 
ładunek elektryczny względnie doznaje w niej

przemiany w fale elektryczne, które również 
wpływ na płytkę fotograficzną wywierają. Że 
fale elektryczności mogą wywierać wpływ na 
naczulone płytki fotograficzne, to stwierdził 
doświadczalnie Fr. Dobrzyński przed kilku 
laty tu we Lwowie. — Bardzo łatwo zatem 
być może, że rezultaty, otrzymane przez 
le Bon’a przy dalszych badaniach zostaną wy­
jaśnione jako skutki skombinowanego działania 
promieni X. względnie niewidzialnego światła 
fluoreseencyi z falami elektryczne mi.

Józef Tuleja.

Zakupna w ojskowe. Izba handlowa i 
przemysłowa zawiadamia, iż c. i k. intenden- 
tura X. korpusu w Przemyślu zamierza za­
kupić zwyczajem kupieckim dla wojskowego 
magazynu prowiantowego w Przemyślu 158'' 
metr. centn. mąki pszennej na suchary, ró­
wnej przynajmniej mące pszennej typu 3 (no­
wego) budapeszteńskich młynów parowych, 
do odstawy w ciągu maja i czerwca 1896 r. 
Oferty na piśmie, należy wnieść najpóźniej 
do 28 kwietnia b. r. godz. 10 rano w inten- 
denturze X. korpusu w Przemyślu, gdzie też 
można przejrzeć warunki i próbki tej do­
stawy.

P u b liczn e licy tacye. Izba handlowa 
i przemysłowa zawiadamia, że c. k. Dyrekcja 
ruchu austryaekich kolei państwowych w Sta­
nisławowie zamierza sprzedać w drodze pu­
blicznej rozprawy ofertowej rozmaite stare ma- 
teryały z żelaza, stali i innych kruszców, na­
gromadzone w magazynie materyatowym w 
Stanisławowie. Oferty na piśmie mają być 
wniesione najpóźniej do 20 kwietnia b. r. 
godz. 12 w południe w tejże c. k. Dyrekcyi 
ruchu kolei żelaznych w Stanisławowie, gdzie 
’też można otrzymać formularze na oferty, tu • 
dzież wykazy warunków dotyczących powyż­
szej sprzedaży.

N ow y pociąg b łysk aw iczn y , Od 1-go
maja kursować zacznie pomiędzy Wiedniem 
i Pesztem pociąg błyskławiczny, który tę 
przestrzeń przebiegać będzie w ciągu 3 go­
dzin i 50 minut.

W ystaw a ju b ile u szo w a  w  B u d ap e­
szcie . Stacya miejska król. węgierskich kolei 
państwowych ogłasza, że sprzedaje już ksią­
żeczki kuponowe, zawierające bilety zwyczaj­
ne i powrotne, karty na mieszkanie, całko­
wite utrzymanie, bilety wstępu na wystawę i 
do Budy. karty tramwajowe i t. d. Przedsię­
biorstwo to posiada pięć własnych, wspania­
łych domów z bardzo wygodnymi i świeżo 
urządzonymi pokojami. Książeczka kuponowa 
daje prawo do wejścia na wystawę, do śnia­
dań, obiadów i kolacyi w znaczniejszych, 
pierwszorzędnych restauracyach i kawiarniach, 
a to stosownie do trzech grup z coraz niższą 
opłatą.

Bank paryski w W arszawie. Grono 
Francuzów, zamieszkałych w Warszawie, pra­
cujących w 'zawodzie handlowym, podjęło sta­
rania, celem otwarcia tam oddziału paryskie­
go banku Credit hjonnais. Według zebranych 
danych, operacye przekazowe między samą 
Warszawą a Paryżem dosięgają 6,000.000 
franków rocznie, a suma ta powiększy się 
znacznie operacjami innych miast w Króle­
stwie Polskiem. W celu przeprowadzenia u- 
kładów w tej sprawie z dyrekcyą Credit lyon- 
nais, która w zasadzie zgadza się podobno na 
otwarcie w Warszawie oddziału swojego, w 
tych dniach wyjechał do Paryża jeden z fi­
nansistów tutejszych, który prawdopodobnie 
obejmie też ster oddziału warszawskiego.

M argaryna. Niemcy w r. 1887 pos'a- 
dały 45 fabryk margaryny, których produk- 
cya l-oozna wynosiła 15 mil. kilogr. wartości 
18 mil. marek. Obecnie znajduje się w Niem­
czech 73 fabryk, produkujących rocznie 90 
mil. klgr. margaryny, przedstawiającej war­
tość 117 mil. marek. Parlament niemiecki za­
jęty jest ustawą o margarynie, która masłu 
wielką robi konkurencję, a nie przyczyniając 
się do lepszego odżywiania ludzi, rolnictwu 
wielką czyni szkodę.

W ycinanie lasówr. Kwestya wpływu 
wycinania lasów na śmiertelność mieszkańców 
była pilnie badana we Francyi przez uczonych 
i rezultaty tych obserwae.yj wydrukowano nie­
dawno w sprawozdaniach francuskiej Akade­
mii medycznej („Oomptes rendus de l’Aca- 
demie de Medecine"): „Gdzie las, tam i oj­
czyzna — mawiał swego czasu głośny pisarz 
francuski Chateaubriand. — Lasy poprzedzają 
narody, pustynie zjawiają się po nich". F ak ta  
potwierdzają, iż w miejscowościach, w których 
znikają lasy. nieuchronnie w zrasta nędza i 
śmiertelność. Obecnie w zachodniej Europie



CzJnią próby przywrócenia lasów, które utrzy­
mują "wilgoć pól i podnoszą urodzajność glo 
by. Dr. Jeannel dowodzi szeregiem cyfr sta­
tystycznych, że departamentu,, w których wy­
ręb lasów odbywał się nieopatrznie, biednieją 
z każdym rokiem więcej i śmiertelność stale 

nich wzrasta. W trzydziestu departamentach 
Francy i, gdzie prowadzi się rabunkowa gospo­
darka leśna, liczba wypadków śmierci w cią­
gu ostatnich lat pięciu przewyższyła o 82.682 
liczbę urodzeń, gdy w pozostałych 56 depar­
tamentach w tymże czasie liczba urodzeń 
przewyższyła o 213.920 liczbę wypadków 
śmierci w całej Francy! przewyższyła liczbę 
zgonów o 10.500. W tymże czasie we wspo­
mnianych trzydziestu departamentach zmarło
11.885 ludzi." W porównaniu z ogólną cyfrą 
ludności, śmiertelność w tych departamentach 
była dziewięć razy większa, aniżeli w reszcie 
kraju. Te smutne zjawiska, oparte na cyfrach 
statystycznych, dają wiele do myślenia leka­
rzom francuskim. Dużo przyczyn składa się 
na powolne wyradzanie się ludności we F ran­
cyi, lecz w ich liczbie wyrąb lasów gra nie­
wątpliwie wTażną rolę. Aby choć w części za- 
pobiedz złemu, w departamencie Alp nadmor­
skich powstało na w'zór amerykańskiego „ Ar- 
bor D ay“, Towarzystwo „Przyjaciół roślinno- 
ści“, którego zadaniem jest opieka nad la­
sami.

Targ zbożowy.
L w ó w , 9go kwietnia : pszenica 7'40 do 

7-75 zł., żyto 6’— do 6'60, jęczmień bro­
warny 5-25 do 6'— , jęczmień pastę,wny 4 60 
do 5-—, owies 5'70 do 6' rzepak S'75 do 
9-25, groch 5'— do 9‘—, wyka 4'75 do 
5-50, nasienie lniane — do —--^ n a s ie ­
nie konopne — ■— do — ’—, bób *— do 
— ■—, bobik 4-25 do 4'75, hreczka — * — 
do —■—, koniczyna czerwona galie. 25* — 
do 40-—, szwedzka 80'— do 40'— , biała 
35- — do 60'—, tymotka — '— do — '— , 
anyż — ■— do — '— , kukurudza stara 5 '— 
do 6'— , nowa — d o — '—, chmiel 20' — 
do 30'—, spirytus gotowy —■— do — —, 
na termin —•— do — , Waranty — 
do

Usposobienie spokojne.

OSTATNIA POCZTA

Według dzienników wiedeńskich cesarz 
Wilhelm niemiecki, cesarzowa Augusta Wi- 
ktorya, oraz obydwaj najstarsi książęta, F ry ­
deryk Wilhelm i Eitel Fryderyk, przybędą do 
Wiednia we wtorek 14 b. m. o godzinie 10 
minut, 45 przedpołudniem, osobnym pociągiem 
dworskim z Wenecji na dworzec kolei połu­
dniowej. Najjaśniejszy Cesarz Franciszek Jó­
zef, oraz wszyscy obecni w Wiedniu Najd. 
Arcyksiążęta i Arcyksiężniczki, jak również 
reprezentanci świata oficjalnego, przywitają 
niemieckich cesarstwa na dworcu. Na pero­
nie ustawi się kompania honorowa drugiego 
pułku tyrolskich strzelców cesarskich ze sztan­
darem i muzyką. Generałowie wystąpią w gali 
z wielkiemi wstęgami pruskich lub austrya- 
ckich orderów. Wieczorem o godzinie 5 od­
będzie się w Burgu obiad dw orski, o godzi­
nie 7 minut 30 przedstawienie w Operze. Po 
godzinie 9 minut 30 uda się cesarzowa nie­
miecka z obydwoma synami na dworzec kolei 
północnej i odjedzie o godzinie 10 do Berli­
na. Na dworzec odprowadzą cesarzowe: Naj­
jaśniejszy Cesarz Franciszek Józef i cesarz 
Wilhelm.

We środę 15 b. m. odbędzie się o go­
dzinie 9 przedpołudniem na placu ćwiczeń 
wojskowych na Schmelzu wielka parada woj­
skowa. Najj. Cesarz Franciszek Józef wyje- 
dzie o godzinie 8, cesarz Wilhelm zaś o go­
dzinie 8 minut 30 z Burgu do Schonbrunn, 
zkąd obydwaj Monarchowie udadzą się konno 
na plac musztry. Po południu odbędzie się 
obiad dworski, po którym cesarz Wilhelm od­
jedzie na dworzec kolei zachodniej i opuści 
Wiedeń o godzinie 8 osobnym pociągiem 
dworskim.

C. i k. ambasador austro-węffierski w 
Berlinie p. Szogeny Marich przybędzie w 
niedzielę, do Wiednia i pozostanie tam przez 
czas pobytu cesarza niemieckiego.

Namiestnik Dalmacji generał Darie! wy­
jechał w dniu 8 b. ni. z Zadaru do Oattaro, 
celem urzędowego powitania cesarza Wilhel­
ma, który około 10 b. m. w podróży z Sy­
cylii do Wenecji tam przybędzie.

W dniu 7 b. m. przybyli cesarstwo nie­
mieccy na pokładzie statku „Hohenzollern11 
do 8yrakuz. Do portu wpłynął także statek 
„Cesarzowa Augusta11. Włoski pancernik „Mo- 
rosini“ i angielski krążownik „Astraca" wy­
mieniły salwy powitalne z niemieckimi sta­
tkami. T łum ‘ ludności wznosił pełne zapału 
okrzyki. Ckręty i miasto przystrojono flagami 
o niemieckich i włoskich barwach.

Zjazd cesarstwa niemieckich z króle­
stwem włoskim w Wenecyi, odbędzie się w nie­

dzielę. Królestwo włoscy, którym oprócz księ­
cia Neapolu, towarzyszyć będą: prezydent
ministrów margr. Budini, minister spraw za­
granicznych książę Sermoneta, oraz ambasa­
dor włoski przy dworze berlińskim lir. Lanza 
i ambasador niemiecki przy Kwirynale Biilow, 
odjeżdżają do Wenecyi w dniu l i  b. m.

Komitet, złożony z senatorów i posłów 
prowincji weneckiej, wystosował do wszyst­
kich senatorów i posłów włoskich pismo, za­
praszające ich, aby wszyscy zbiorowo przed­
stawili się cesarstwu niemieckiemu w Wene­
cji. Najstarszy z senatorów wręczyć ma ce­
sarzowi odpowiedni adres. Adres zawierać bę­
dzie hołd dla cesarza niemieckiego, który w 
ciągu swoich rządów złożył dowody szacunku 
i miłości dla Włoch, jakoteż dla ich dy­
nasty!

Jego ces. i król. Wysokość Najd. Arcy- 
książę Karol Ludwik wraz z Najd. Bodziną 
przybył w dniu 7 b. in. do Aten. W Pireus 
powitał Najd. Arcyksięcia poseł austr.-węgr. 
br. Kosjek na czele urzędników poselstwa.

P. Prezydent Ministrów hr. Badeni i 
interesowani w rokowaniach ugodowych PP. 
Ministrowie austryaccy wyjeżdżają dzisiaj wie­
czorem z Wiednia do Budapesztu dla wzięcia 
udziału w konferencyach ministeryalnych, ma­
jących na celu przygotowanie ugody. Hr. Ba­
deni i PP. Ministrowie powrócą do Wiednia 
w niedzielę.

Jak już wiadomo z wczorajszej depeszy, 
nuncyum austryackiej deputacyi kwotowej na­
deszło do Budapesztu w niedzielę Wielkano­
cną i zostało wręczone prezydentowi ■węgier­
skiej deputacyi Kolomanowi Szell. — Nuncyum 
to, jako pisino ściśle poufne, będzie wydru­
kowane w 17 egzemplarzach, a mianowicie 
dla prezesa gabinetu, dla ministra skarbu i 
dla 15 członków deputacyi i będzie im wrę­
czone we czwartek Najbliższe posiedzenie wę­
gierskiej deputacyi odbędzie się w przyszłym 
tygodniu, we wtorek lub w środę.

Wczoraj odbyło się pierwszo po Świę­
tach posiedzenie węgierskiej Izby deputowa­
nych; na porządku dziennym znajdował się 
dalszy ciąg dyskusyi ogólnej nad etatem mi­
nisterstwa rolnictwa.

Budapeszteńskie dzienniki opozycyjne 
utrzymują, iż nowe wybory do Izby deputo 
wanych odbędą się w październiku. Według 
tego, zawarcia ugody dokonałaby już nowa 
Izba. Wiadomość ta jednak jest bardzo podej­
rzanej wartości.

Berlińska National Ztg. na podstawie 
dokładnych infonuacyj utrzymuje, że wiadomo­
ści zagranicznych dzienników o nowym projek­
cie ustawy dla marynarki niomiec., mającym rze­
komo przyjść w jesieni pod obrady parlamen­
tu, zupełnie są nieuzasadnione. Dziennik ten 
twierdzi, że projekt ustawy dla marynarki nie- 
tylko nie jest wypracowany, lecz że nawet 
wogóle naprzód przewidzieć się nie da, kiedy 
wstępne prace do niego będą ukończone; nie 
mógł być przeto przedłożony cesarzowi przed 
jego wyjazdem zagranicę.

Wczoraj odbył się w Berlinie wiec par-1 
tyi socyalno-chrześciańskiej, na którym posta­
nowiono rozwijać działalność przedewszystkiem 
po miastach.

Towarzysz rossyjskiego ministra spraw 
zagranicznych tajny radca Szyszkin został 
mianowany sekretarzem stanu z pozostawie­
niem na zajmowanym urzędzie.

Dnia 6 b. m. wyruszył z Petersburga 
oddział sanitarny Towarzystwa Czerwonego 
krzyża pod zwierzchnictwem generała Szwe­
dowi koleją warszawską do Odessy, gdzie 
przesiadł się na statek parowy dla odbycia 
dalszej podróży do Abisynii.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż upor­
czywie utrzymują się pogłoski, że po uroczy­
stościach koronacyjnych nastąpi zmiana w u- 
inundurowaniu wojska rossyjskiego.

Z Belgradu telegrafują: Przywódca stron­
nictwa radykalnego Paszic wystosował do 
wszystkich koiuisyj wyborczych w kraju o- 
kóinik, w którym zapowiada rychłą zmianę 
rządu, a w ślad za tem rozpisanie nowych -wy­
borów do skupczyny. Na ten wypadek pole­
cono wyborcom radykalnym, aby tam gdzie 
stronnictwo liberalne jest w większości, gło­
sowali z niem, natomiast aby z postępowca­
mi nie wchodzili nigdzie w żadną koalicję. 
Yidelo zaprzecza wiadomości radykalnych 
dzienników, jakoby na święta nie zostały wy­
płacone pensye urzędnikom.

Zapewniają, iż książę Ferdynand buł­
garski po powrocie z Petersburga, złoży ofi- 
eyalną wizytę w Paryżu.

Księżna bułgarska z dziećmi opuści 26
b. m. F rancje południową i d. 29 b. m. przy­
będzie do Ebenthal, dokąd przyjedzie także 
ks. Ferdynand w powrocie z Petersburga. Z

Ebenthal książę z małżonką i dziećmi ma po­
wrócić do Sofii.

W Ueskiib, głównem mieście wilajetu 
kossowskiego, odprawiono w pierwszym dniu 
świąt w katedralnym soborze Zbawiciela 
mszę według rytuału greckiego. Nabożeństwo 
zakłócili nagle Serbowie, którzy zaintonowali 
słowiańską pieśń. Wskutek tego przyszło w 
świątyni do straszliwej bójki między Serbami 
a Grekami. Ostatecznie wkroczyła turecka 
żandarmerya do kościoła, opróżniła go i zam­
knęła. Charakterystycznym objawem w tem 
zdarzeniu była zgodność między Serbami i 
Bułgarami. Przywódcą Serbów w tem zajściu 
miał być pewien nauczyciel i dragoman ros­
syjskiego poselstwa.

Agencya Stefaniego donosi: Włoskie To­
warzystwo Czerwonego Krzyża ze względu na 
nadmierne posiłki, jakich dotychczas mu u- 
życzono, uwiadomiło telegraficznie niemieckie 
Towarzystwo Czerwonego Krzyża, aby wstrzy­
mało dalsze wysyłki osób i przyborów do Nea­
polu. Rząd włoski złożył tej samej treści o- 
swiadczenie rossyjskiemu Towarz. Czerwonego 
Krzyża.

Według Gazette Piomontese margr. Bu­
dini ma już w swych rękach dekret rozwią­
zujący włoską Izbę posłów. Według tego sa­
mego dziennika, minister wojny Bieotti przy­
rzekł księciu Aoście, że uczyni zadość jego 
życzeniu wysłania go jako ochotnika do Afry­
ki, jeżeli we wrześniu kampania wojenna bę­
dzie napowrót podjęta.

Hr. Codronohi złożył już onegdaj przy­
sięgę jako minister bez teki i komisarz kró­
lewski dla Sycylii; wczoraj udał się on w 
podróż do Palermo. Właściwą treść i donio­
słość jego pełnomocnictwa wyświetlą dopiero 
projekty ustawy, które przedłożone będą wło­
skiej Izbie razem z rozporządzeniami, doty- 
ezącemi jego misyi.

Buch polityczny przeniósł się z Paryża 
do departamentów, gdzie przygotowywane są 
wybory municypalne i gdzie odbywać się bę­
dą posiedzenia rad generalnych, do których 
należy przeważna część deputowanych. Te 
rady generalne, w których istnieją socjali­
styczne i radykalne większości, zamierzają u- 
rządzić manifestaeye na cześć gabinetu Bour- 
geois i za rewizyą konstytucji. Skrajne dzien­
niki uderzają obecnie na Hanotaux, który w 
ostatnim czasie nie wysuwał się naprzód. 
Utrzymują, iż celem tych zaczepek jest wy­
stąpienie z góry przeciw przypuszczeniu, iż 
Hanotaui mógłby powrócić do służby pań­
stwowej ; przypuszczenie podobne było upra- 
wnionem, gdyż Bourgeois przed złożeniem 
swoich oświadczeń w kwestyi egipskiej, kon­
ferował z Hanotaui.

W politycznych kołach krąży pogłoska, 
iż rząd myśli o kompromisie z senatem. Do 
przeprowadzenia kompromisu byłby powołany 
Sarrien.

Utrzymują, iż jeśliby kwestya kredytów 
madagaskarskieh wywołała przesilenie mini- 
steryaine, natenczas Sarrienowi powierzonem 
będzie utworzenie nowego gabinetu.

Umil trkowane dzienniki, szczególnie zaś 
Temps i Journal des Debats miotają pociski 
na ministra oświaty Oombos’a za jego zacho­
wanie się w podróży do Algieru.

Urzędowe depesze hiszpańskie z Kuby 
donoszą: Oddziały powstańcze poniosły w o- 
statnich dniach ciężkie straty w ludziach, ko­
niach i broni od wojsk hiszpańskich. W za- 
cięte.m starciu w pobliżu Matos zginęło z od­
działu Babiego 17 powstańców. Pułkownik 
Tort napadł obóz Mirosa i zabrał mu broń, 
konie, papiery i plany. Ten sam oddział za­
dał w Salinie Maceowi ciężką klęskę. Ma- 
coo utracił 30 ludzi. Między poległymi znaj­
dują się dowódzcy powstańców Perino, Lucoz 
i Oreyillas.

W. Porta zezwoliła ekumenicznemu pa­
triarchatowi na wysłanie do Moskwy na uro­
czystości koronacyjne osobnej deputacyi. Skła­
dać się ona będzie z dwóch członków synodu 
i kilku dostojników patryarchatu. Deputacya 
wręczy carowi kosztowny obraz św. Mikołaja 
w złotych ramach wysadzanych brylantami.

Biuro Reutera oświadcza, iż doniesienie 
dziennika Di.gger News, jakoby Anglia zgo­
dzić się miała na nowy układ z Transvaalem. 
rozwiązujący konwencyę z 1884 r., jest zu­
pełnie nieuzasadnione.

To samo biuro donosi z Buluwayo: Po­
łączenie telegraficzne między Buluwayo a Sa- 
lisbury znowu przywrócono. Cecil Rhodes za­
mierza z eskortą 100 ludzi wyruszyć z Sa- 
lisbury do Zwelo. Angielski oddział konny 
Gifforda atakował w dn. 7 b. m. i pobił Ma- 
tabelów. Gifford jest ciężko ranny, a trzech 
żołnierzy lekko.

W iedeń, 9 kwietnia. (Tel. pryw.) Wy­
bór burmistrza m. Wiednia naznaczono na 
18 b. m.

T ry est, 9 kwietnia. (Tel. pryw .) Do­
niesienia z Włoch stwierdzają nową klęskę 
Włochów koło Tucruf (opodal Kassali). Puł­
kownik Stevani uderzył na derwiszów, którzy 
udawali ucieczkę i wciągnęli Włochów w za­
sadzkę. Nieprzyjaciel był blisko 8 razy silniej­
szy. Straty Włochów podane oficjalnie na 300 
żołnierzy, w rzeczywistości znacznie są większe.

B e r lin , 9 kwietnia. Nordd. Allg. Ztg. 
donosi: Przedłożenia w przedmiocie mary­
narki wojennej nie przedstawiono cesarzowi 
przed odjazdem do Włoch z powodu, że nie 
było jeszcze wykończone. Spodziewają się je­
dnak, że do czasu zwołania parlamentu na 
sesyę jesienną przedłożenie będzie gotowe.

Rzym , 9 kwietnia. Wczoraj odbyło się 
pierwsze uroczyste przyjęcie u ambasadora Pa- 
setti’ego. Obecni b y li: prezes gabinetu Budi­
ni, _ Sermoneta i inni ministrowie, liczni do­
stojnicy dworscy i państwowi, senatorowie i 
ciało dyplomatyczne.

R zym  9 kwietnia. Niemiecka rodzina 
cesarska zwiedzała wczoraj miejscowość Taor- 
mina. wieczorem udała się do Messyny, gdzie 
ją ludność z zapałem witała.

R zym  9 kwietnia. Król szwedzki przy­
był incognito do Genui.

Italie donosi, że grupa angielskich ban­
kierów ofiarowała ministrowi skarbu 25 milio­
nów funtów szterl. (270 milionów złr.) na 
4 procent. Minister nie przyjął tej propozycji, 
gdyż nie chce uciekać się do pomocy kapita­
łów zagranicznych.

A teny, 9 kwietnia, Król serbski Ale­
ksander przybył do portu w Pireus, gdzie po­
witali go król grecki i książęta. Obaj panu­
jący pojechali wśród radosnych okrzyków ludu 
do Aten, gdzie ich oczekiwali ministrowie i 
naczelnicy władz.

P aryż 9 kwietnia. Krążą pogłoski że 
między księciem Mac-Mahonem, narzeczonym 
księżniczki Orleańskiej, a hr. Gwidonem de 
La Roehefoucauld odbył się pojedynek. Powód 
pojedynku jakoteż wynik jego, rzekomo nie­
bezpieczny, utrzymywane są w tajemnicy.

Madryt 9 kwietnia. Republikanie zwo­
łali zgromadzenie, w celu zaprotestowania 
przeciw uchwale kongresu amerykańskiego.

K onstantynop ol, 9 kwietnia. Książę 
bułgarski Ferdynand był wczoraj na śniada­
niu u ambasadora angielskiego; dziś bedzie 
śniadał u ambasadora niemieckiego, a na o- 
biedzie będzie u ambasadora włoskiego.

Ministrowie bułgarscy Stoiłow i Petrow 
konferowali wczoraj z ministrem spraw za­
granicznych Tewfikiem baszą.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 9go kwietnia 1896, godzina 

10 minut 35. Akcye kredytowe 366*35, Akcye 
kolei państwowej 852'— , Akcye tytoniowe 
— , Anglo-austryackie 160 50, Union- 
bank — ■—, Południowej 97*25, Renta pa­
pierowa —'— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 246'50, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97'50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 96'85, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy —*— , 4-prc. węgierska renta 
złota —' — za 100 marek 58 '82 '—. Usposo­
bienie silne.

W iedeń, 9go kwietnia 1896 r. godz. % 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
84-80, Węgierskie akcye kredytowo 897*25, 
Akcye anglo-austryackie 160 —, Akcye ban­
ku Union 805'—, Akcye kolei południowej 
98-25, Losy tureckie 57*80, Akcye kolei 
państwowej B52 50, Akcye kolei Lwowsko 
Czerniowieckiej 293-—, 4-procentowe galic. 
obligacje propinacyjne z 1889 r. 9715, 
Akcye tytoniowe 175*—, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 96 85, Akcye kolei 
Elbetal 285 50, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 247 50, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 121-90, Akcye banku związkowego 
1 4 3 -- , Rubel papierowy 1*2712, Węgierska 
renta papierowa 99T5. Kredytowe ziemskie 
467-—, Kredyty 366 50. Rimamurania 243' — . 
Usposobienie silne

Telegram y zbożow e z dnia 8 kwietnia 
1896 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 14*80 do 1 5 '— złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7 03 do 7'05 
zł. B e r l i n :  przenica na wrzesień 157*75 zł.

Odpowiedzialny redaktor MiłUl KrGCłlOWiŚólU.



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

6
Nadesłane.

Do L w o w a  p r z y c h o d z ą
P e i % g i Ze L w o ^ ra  o d c h o d z ą

P c i ą g i
pospieszne osobowe Po spieszne osobowe

Z B e r l in a ........................................ 1-22 510 __ 7 00 906 9*00 — Do Krakowa (Berlina, Wrocławia,
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1-22 840 510 700 906 9*00 — W ie d n ia ) ................................... 8-40 2*50 1100 455 10*25 645 —
Z W arszaw y................................... 510 — _ — 906 9*00 — Do W a r s z a w y .............................. — — 1100 455 645 —•
Z Muszyny - Krynioy przez Tarnów 

(od % do włącznie 8% ) . . .
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

— — — — — 9*00 — (od % do włącznie 8%) . . — — — — — 645
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy, przez Tarnów 

Do Chabówki przez Tarnów . .
8'40 — 1100 4*55 — — —

lub Rzeszów (od J% do włącz­ — — 1100 — — — —
nie lb/») ................................... 510 — — — — — — Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — — 1100 — — — —

Z Muszyny - Krynioy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 1100 10-25 — — —
nej przez T arnów ....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów
— — — — 906 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . — 8*40 1100 4*55 — — . —

510 1-22 Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2'50 — 455 — — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia. . . — — — 700 — — — Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol­

645Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 1-22 — — — 906 — — cza) przez Przemyśl . . . . — — — 4*55 — —
Z Moze-Laborez (Pesztu Miskoloza), Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 455 10*25 6*45 —

przez P rzem yśl.........................
Z Cnabówki przez Przemyśl . .

— — — — — 9.00 — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — 10*25 — —
— 1-22 — — —- — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2*50 — 455 10*25 645 —

Z Zagórza przez Przemyśl . . . — i -22 — — — 9*00 — Do Lawoeznego (Munkacza, Miskol­
7*38Z Chyrowa przez Przemyśl . . . — 1-22 — 7 00 — 9*00 — cza, P e s z tu ) .............................. — — — 525 — —

Z Lawoeznego (Pesztu, Miskolcza. Do Hrebenowa (od 10/7 do 8% — — — — 9*33 — —
Munkacza) . . . . . . — — — 1205 8-10 — — Do Skolego i S t r y j a .................... — —. — 525 9 33 3*00 738

Z Hrebenowa (od 10/T do •%) . . — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9*33 — 738
Ze Skolego i S t r y j a .................... — — — 1205 8-10 1*42 916 Do Chyrowa przez Stryi . . . 

Do Suezawy, Husiatyra, Woronienki,
— — — 5*25 — — —

Z Chyrowa i Stanisławowa przez
S try j............................................ — — — 1205 8-10 1*42 Peezeniżyna, Ber1, ometku, Czu­

dyna, Radowiec, Kimpolunga, JasZ Suezawy, Husiatyna, Woronienki.
Peezeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­

i B uia-esztu .............................. 615 — — — — — —

9-50
Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­

na i Berhomethu (eo poniedział­karesztu i J a s ......................... — — — — — —
Z Suezawy, Czortkowa, Woronionki. ku) Radowiec.............................. — — _ 10*35 __ — —

Kałusza, Sfobody rung., Jas i Bu­ Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza.
karesztu ................................... — — — 1-32 — — — Woronienki, Kimpolunga, Jas i

Z Suezawy, Radowiec, Berhomethu i Bukaresztu — — — 2*40 — — —
Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza
i S opow a................................... — — — 617 — — — Nowosielicy, Radowiec, Jas i Bu­

Z Zuozawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu .................................... — — — 10.30 — — —
wosielicy, Radowieo,Kimpolunga, Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę

710Jas, B u k a r e s z tu .................... — — — 7*37 — — — ruską ........................................ — — — 915 — —
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 8-00 4*40 — — Do Bełżca . . .............................. — — — 9*15 — — —
Z B e łz o a .............................. - — — — __ 4*40 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. Podzamcze ......................... , -- 2*10 6-00 — 10*14 1044 —
Z P o d z a m c z e .............................. 2-09 944 — 8-02 4*33 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.

9*50Z Podwołoczysk i Brodów na dw. głównego. -- 1*56 546 1020 —
głów ny ........................... ■ ■ • 2-25 lOOO — 8-25 5*00 — — Do Brzuehowie (od Ł% do I0/9) w

Z Brzuehowie (od 12 maja do 10 dnie p o w sz e d n ie .................... --- — — 3*20 — •— —
września włącznie) . . . . — — — 8.25 — — — Do Brzuehowie (od IS/6 do I0/9) eo

Ja n o w a ......................................... 9.38 2’45 7-22 — niedzieli i ś w ię ta ....................
Do Janowa ...................................

---
—

— 2*26
7*18 1*09 607 —

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi ozeionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5 o9 min. rano.

W biurze inioznaeyjnen a. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja i. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w fonffaeie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzin . 12 00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12'36 podług 
zegara lwowskiego.

Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu speeyalnych stndyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a  w Rostoku, m ieszka przy u licy Ko­
pern ika 1. 3, I .  p ię tro , i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Przyjechali do Lwowa
dnia 8 kwietnia 1896.

Hotel Imperial.
PP. J. h.. Kalinowski z Brodów, J. Dober- 

ski z Rossyi, W. R. J .  Chłędowski z Wiednia, Z. 
Suszyeki z Wieczny, J. Wolski z Dąbrowy, K. Stan- 
kiewioz z K" peczyniec, J. Giżowsii z Mokrzan, C. 
Neymann z Król. Polskiego.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dnie powsze­
dnie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe miejskie
otwarte codz’ennie (z wyjątkiem poniedział­
ków! od godziny 9 rano do godz. 3 po po­
łudniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1 
Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od godz. 
10 do 1. — Wstęp w dni i powszednie 20 ct. 
w niedzielę wolny.

— Muzeum imienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
we wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 
po południu.

— Muzeum im ienia Dzieduszychich 
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

"C en n iF lw ow sk ie j Izby Handlowej
Lwów, dn. 9. kwietnia 1896.

1. AŁcyc za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200'zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. ernisyi...............................
Banku kred. ga . po 200 zl. w. a. 
Ake. garbami, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. Fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist. zast. za 100 zł.

Banku h. g.5%a.w.wyl. z 10% pr.
„ n W /o , os w 50 1.
„ „4% „ 60 l.po200K °

Banku kr. 4% prc. w. a. los. w 511. u 
„ 4 pro. w. a. „w  57 1. ® 

Tow. kred. gai. ziem. 4 pro. w. a.
I. emis. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. £  
los. w 41% lat 

4 prc. w. a. los. w 56 1. ^
o

4. Obllgi za 100 zł. ^
-WGal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 

Buków, fund propin. 5 prc. w. a. ^ 
Komunalne Banku kr. 5 prc. II. em. A 

n »4%  PrC.„ „ 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

n 4% prc. w. a. . .
n n 4 „ „
„ „ 4  pro. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Steni sławowa . .

h. Monety.
Dnkat cesa rsk i..............................
N a p o le o n d o r ..............................
P ó łb n p e ria ł...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . . .

nrzem ysfowei,
płacą żądają 
walutą ausor. 

zł. ct. zł. et
219 — 222 -
290 50 292 -

385 - 395 -
210 — — —
200 - 203 -
250 — 260 —

110 -  

99 80
96 60 

100 50
97 50

110 70
100 50
97 3o 

102 —
98 20

97 80 98 50

97 60 
97 50

98 30 
98 20

97 50 98 20

102 — 102 70
99 80 1(10 50

105 —
99 80 -- —
97 - 97 7 i
97 10 97 20

25 75 27 75
42 - - —

5 61 5 70
9 50 9 61

9 6 5 .- — —

1 2 0 .- 1 25 —

1 26.70 1 27 75
58 60 59 10

Kurs gielily wiedeńskiej.
Dnia 7 kwietnia 1896 

1. D ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . .  
iiily-sierpiei . . . .  

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń -lip ieo ..............................
kwieeień-pażdziemik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 186̂ - po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc..........................................
Austr. renta zł. wolna od psdat, 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

10L10
101.10

101.10 
101.15 
150. - 
147 .- 
157.75 
194.25 
194.2-5

156.50
122.05
101.30

101.30
101.30

101.30 
101.35 
153 .-
147.75
158.75
194.75
194.75

157.50 
122.20
101.50

2. OMigacyc indem. 5 prc. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ...................................
G a l i e y i ........................................
Niższej A u s t r y i .........................
S iedm iogrodu..............................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc. 97.10 98.10

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. ernit. zł. 161.— 
r ist. kredyt, dla handlu po 160 zł. 367.75 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 810.— 
Gal. bank", hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. ban. d. h. i prz. J zł. 200 wpl.40 pr. —
wal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . —.—
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 243.75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 730.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 465.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. — .—

161.50
368.25
8 1 8 .-

24A25 
750. -

4 7 1 .-

plac"~ zadają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3440.— 3450.— 
Kul. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 292.— 293. — 
Tow. Kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 2 "W. -  206-25 
I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 207.— 207.50

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zal ł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1...............................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1...................................

„ • „ " 3- Pr - • •” j . „ 3. pr. em. 1889
G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr

” ” ” ” ” ”W Ifi }' l pr'n .. " ,  " » »W pb 1.6 pr.
Gal. Tow. kred. w. a. p > 4 p. . .

„ 2 » »P° 4 pr.411. wyl
" ” P° % pr. w

62 latach zw ro tn e .........................
Banku kraj. 4% pr. wa. los w 51% 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyL 
Banku austr. węg. 4% p r . . . .
Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 l.

wyl. po 5 pr.....................................
n " » n wyl. 4% pr.
n » " „ w 41 1. wyH
po 4 pr..............................................

99.20
115.25
117.75

100.20
116.25
118.50

.97,60 98.25

96.75
100.50

99.25
101.50

100. -
99.—

97.75
101.30

99.50
102 . -

100.25
lOO.—

9 9 .-  1 0 0 .-

5. ObHgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. — 
l ow' ż e l .  Rzeszów-Tarnów (w. ex) 

a 30U zł. 5 pr. w srebrze . . . 39.60 100.60 
Kol. połn. po luf) zł. em. 1886 4% 101.— 101 90 

» po 100 zł. „ 4887 „ — — .—
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4% pr..................................  ._ _.—
detto (Jarosław-Sokal) .  .  —.—

Kol. gal. Lwów-Czein-Jas. em. a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . .

z r. 1 584 . .
z r. 1866 . .
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr.

6. Losy.
Tj  st. kr. dla ha", i pr. po. 100 zł. aw.
Clarego po 40 zł. m. k......................
' 'ow. zegi. na Dunaju po 100 zł. mk.
Keglewicha p 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw
Palfiego po 40 zł. m. k......................
Czerwon. krzyża aust Tow. po 10 zł.

„ „ weg. „ po 5 zł.
Fundaoya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . . . .
Salina po 40 zł. m. k.........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ 50 zł. a. w. .
Waldstein i po 20 zł. m. k. . . . 
Windisohgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą
) żądają

91.30 92.30
98.75 99.75

142.50 1403.5

2 3.50 204 —
58.50 59.50

13 9 .- 143 -
28.— 29.—
26.'5 27.—
2 2 .- 23.50
62.25 63.25
60.50 61.25
18.25 18.75
10.80 11.40

25.50 26 50
69.25 70.25
71.50 7 i.50
4 3 .- 4 5 .-

147.— 151 —
7 0 .- 7 4 -
61.— 63.—

7. W eksle (za 3 mies:ące).
Augsburg za 100 w. p. n..................... —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt.......................... 120.25 121.60
P a r y ż ............................................ 47 72 5 17 77.5

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.............................5.69.—

„ peł-tej w a g i ............................. 5.65.—
o ro n a ................................... ..... ... .........

20-fran.kowka.........................
Rosyjski półim peryał. . .
Talar związkowy . . . .
Srebro ...................................

5.72.—
5 .07 .-

9.53.5— 9.54.5—

m JE! ■ »  W .

Licytacye.
L. 24538 (2563 2 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Kdńszu ogła­
sza, że celem zaspokojenia sumy 70 zł. od­
będzie się na rzecz Abrahama Fruchtermana 
w tut. sądzie sprzedaż posiadłości whl. 1934 
gm. Kałusz objętej dłużniczek Ghaji Euchli 
Spatz i Euchli E ti Spatz własnej w dniu 
26 maja 1896 i 26 czerwea 1896 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 10 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w regi- 
straturze sądowej

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Staneeki w Kałuszu.

Kałusz, dnia 15 marca 1896.

poniżej takowej licytacya realności według 
i wyk. hip. 186, 1206 i połowy wyk. hip. 1. 
j 1207 gm. Gliniany, Jana i Anasfazvi Biało- 
: ruskich własnej na rzecz Banku „Slavia“ w 

Pradze pto 339 zł. 76 ct. z pn. 
j Cena wywołania 1790, 150 i 475 zł.

Wadyum 179, 15 i 48 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

j Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Szymona Czestydskiego.

C. k. Sąd powiatovyy.
Gliniany, dnia 20 lutego 1896.

L.

L. 732 (2550 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 6 maja 1896 powyżej ceny sza­
cunkowej, zai dnia 5 czerwca 1896 nawet

2703 (2387 2 - 3 )
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut. sądiie powiatowym m. del. odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż realności lwh 

■ 99 i połowy realności 1. wynazu hipoteczn. 
' 69 gm. Staromieście na pokrycie wierzytel­

ności Gizeli Goldreich w k*ocie 100 zł. w 
dniach 21 maja 1896 i 25 cserwca 1896 
każdym rzzem o gudz. 10 rano.

Cena wywoławcza dia realności lwn 
99 kwota 1620 zł., dla połowy realności 
lwh. 69 kwota 25 zł.

Wadyum realności lwh. 99 kwota 165 
zł., realności lwh, 69 kwota 2 zł. ,50 ct.

Eerztę warunków licytacyjnych w są­
dzie można przejrzeć.

Rzeszów, 14 marca 1896.

L. 17529 (2291 2— 3)
Dnia 21 maja 1896 i dnia 25 czerwca 

1896 zawsze o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Posadzie rybotyckiej 
położonej wyk. hip. 66 i 67 ks. grunt, tejże 
gminy objętej dłużnika WasylaNiemca własnej 
na zaspokojenie wierzytelności c. k. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi a 
to 17 rat po 9 zł wa. z pn.

Cena wywołania 436 zł., wadyum 43 
zł. 60 ot. we.

D.slsze warunki licytacyjne, wyciąg h i­
poteczny i protokół oszacowania możua w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli p. dr. Tygerman 
z Dobromila.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 23 stycznia 1896.

L 11093 * (2442 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 21 maja 1896 i dn. 
25 czerwca 1896 każdym razem o 10 godz. 
ran> w tut. sądzie odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności lwh. 139, 6/72 
części realności lwh. 133 i 1/16 części re­
alności lwh 362 ks. gr. dla gm. kat. Msza­
na objętych Mozesa W einsteina własnycu 
celem zaspokojenia wierzytelności Samsona 
W asserstruma w kwocie 357 zł. 20 ct.

Cenę wywołania stanowi kwota 1557 
zł. w. a.

Wadyum 155 zł. 70 ct.
E strakt hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i dalsze warunki licytacyjne można w 
tut. sąd. registraturze przejrzeć.

Dukla, dnia 23 stycznia 1890.



Konkursa.
L. 28778 (2507 3—8)

Na podstawie reskryptu wys. c. k. Mi­
nisterstwa handlu z 21 marca b. r. 1. 5384 
rozpisuje się niniejszem konkurs na więcej 
prowizorycznych posad adjuDktów budowni­
ctwa w dziale technicznym instytucyi poczt 
i telegrafów przy krajowych Dyrekcyach poczt 
i telegrafów w Bernie, Czerniowcach, Gracu, 
Insbruku, Lwowie, Lincu, Pradze, Tryeście, 
Wiedniu i Żarze z poborami X klasy rangi 
urzędników państwowych, z obowiązkiem zło­
żenia kaucyi w kwocie 600 zł. wa.

Kandydaci winni oprócz ogólnych wa­
runków wymaganych przy wstąpieniu do 
służby państwowej wykazać się ukońezonemi 
studyami technicznemi w jednej ze szkół 
politechnicznych państwowych i świadectwami 
z przepisanych obu technicznych egzaminów 
państwowych, a nadto zobowiązaó się do na­
stępnego złożenia dwóch fachowych egzaminów 
a mianowicie egzaminu ruchu z przedmiotów 
służby telegraficznej w przeciągu 2 lat, ja- 
koteż egzaminu z elektrotechniki i ze służby 
technicznej przy instytucyi poczt i telegrafów 
w przeciągu 4 lat, licząc od dnia wstąpienia 
do służby.

Podania należy wnieść do jednej w wyż 
wymienionych Dyrekcyj w przeciągu 4 tygodni.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
Lwów, dnia 2 kwietnia 1896.

L. 1398 (2559 3 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej posady

c. k. Prokuratora państwa w Krakowie wzglę­
dnie przy innej Prokuratoryi państwa tutej­
szego okręgu, ewentualnie posady zastępcy 
Prokuratora Państwa rozpisuje się konkurs.

Podania należy wnieśó w drodze prze­
pisanej najdalej do dnia 25 kwietnia 1896 
do c. k. Nadpro kura tory i państwa w Krakowie. 

Kraków, 5 kwietnia 1896.

słowo chorym, ustanawiając dlań kuratora 
Mojżesza Gabla.

0. k. Sąd powiatowy,
Lubaczów, dnia 31 grudnia 1895.

0. k. Radca,' sądu krajowego.

L. 19210 (2495 1— 3)
Iwan Bunnej z Bazaru uznany marno­

trawcą, kuratorem ustanowiony Fed Baryski 
syn Wasyla z Bazaru.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 18 grudnia 1894.

L. 18182 (2493 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. podaje 

do wiadomości, że Michał Stefanyszyn syn 
Pańka uznany został marnotrawcą i kurato­
rem ustanowiono Iwana Mykietyn z Uhornik. 

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. 
Stanisławów, 29 października 1895.

L. 16373 (2562 1— 3)
Tymko Czopowski z Suchodołu uznany 

został za marnotrawcę.
Kuratorem dla niego ustanowiony Pe- 

tro Uhryn rolnik z Suchodołu.
C. k. Sąd powiatowy.

Dolina, 1 listopada 1895.

L. 2117 ~ (2526 1- 8)
Wojciecha Skolnego z Rybnej uznano 

za marnotrawcę. Kuratorem dla niego usta­
nowiono Baltazara Czekaja z Rybnej.

0. k. Sąd powiatowy.
Liszki, 29 marca 1896.

L. 4369 (2583 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy md. S. II we 

Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
że Marya Nowakowska ze Zniesienia jako 
marnotrawczyni pozostaje pod kuratelą Józe­
fa Wiśniewskiego ze Zniesienia.

Lwów, 2 marca 1896.

umieszczamy trzechkrotnie edykta w Gazecie 
urzędowej lwowskiej wzywając każdego po­
siadacza zaginionego powyższego wekslu, aby 
weksel ten w przeciągu 45 dni sądowi prze­
dłożył, gdyż w razie przeciwnym takowy po 
upływie tego czasu na ponowne żądanie Ka­
roliny Molendy za umorzony uznanym będzie.

Rzeszów, 27 lutego 1896.

L. 16075 (2345 3 -  3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa wskutek prośby c. k. 
uprz. gal. akc. banku hipotecznego we Lwo­
wie de praes. 11 marca 1896 1. 16075 po­
siadacza skryptu dłużnego zeznanego przez 
Leontynę hr. Starzeńską w Rohatynie 17 maja 
1872 na odbiór sumy pożyczkowej 30000 zł. 
wa. na dobra Baczów i Podusilna, ażeby po­
wyższy skrypt w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech d n i , licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w lwowskiej 
Gazecie urzędowej, tern pewniej sądowi przed­
łożył o ileże takowy na powtórne żądanie 
proszącego c. k. uprz. gal. akc. banku hipo­
tecznego za nieważny i umorzony uznany 
zostanie.

Lwów, dnia 14 marca 1896.

L. 6596 (2336 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Łące zawiadamia 

z miejsca pobytu nieznanego Iwasia Terlec­
kiego, że w sprawie Rechy z Badianów Ber- 
gerowej o wpis prawa własności do niewy- 
dzielonej dotychczas Iwasia Terleckiego wła­
snej połowy realności wykazem hipotecznym
1. 50 księgi gruntowej gminy Majnicz celem 
doręczenia ueUwały tabularnej z dnia 11 lutego 
1895 1. 652 dla Iwasia Terleckiego przezna­
czonej, ustanowiono dla niego kuratorem Fedia 
Stebelskiego w Majniczu.

Łąka, 9 stycznia 1896.

L. 15390 (2399 3 - 3 )
G. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza, że do tegoż sądu dnia 
7 marca 1896 do 1. 15390 wnieśli małżon­
kowie Franciszek i Rozyna Schrammowie 
przeciw nieznanemu z życia i miejsca pobytu 
Kazimierzowi Smereczyńskiemu i jego mo­
żliwym spadkobiercom lub innym prawona- 
bywcom również z życia i miejsca pobytu 
nieznanym pi zew o uznanie sumy 400 zł. 
m. konw. i zaintabulowanego dla niżej wedle 
pozyc. 2 b. wyk. hip. 1. 360 ks. grunt, dla 
IV. dz. m. Lwowa w stanie biernym realno­
ści pod lk. 4284/4 we Lwowie prawa zastawu 
za umorzone i zgasłe wskutek przedawnienia, 
jako też o wykreślenie tegoż prawa zastawu 
ze stanu biernego tejże realuośei z pn. na 
który to pozew wyznaczono termin dziewięó- 
dziesięciodniowy do wniesienia pisemnej 
obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Kazi­
mierza Smereczyńskiego i jego możliwych 
spadkobierców lub innych prawonabywców 
nie jest wiadome, został dla nich adwokat 
dr. Zygmunt Marynowski kuratorem a tegoż 
zastępcą adw. dr. Włodzimierz S z a f rań sk i  
mianow any.

Wzywa się zatem Kazimierza Smere­
czyńskiego i jego możliwych spadkobierców 
lub innych prawonabywców, aby do swojej 
obruny służące środki ustanowionemu kura­
torowi dostarczyli, lub też innego zastępcę 
sotie obrali i tegoż sądowi wymienili, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące na­
stępstwa szkodliwe sami sobie przypiszą. 

Lwów, 14 marca 1896.

L. 12274 (2371 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia 

damia, że celem doręczenia uchwały sądu tu­
tejszego z dnia 22 marca 1894 1. 1613 do­
zwalającej wpisu egzekucyjnego prawa zasta­
wu dla zaległego podatku domowego w kwo­
cie 36 zł. 50 ct. w stanie biernym realności 
w Brodach wykazem hip. 949 objętej, usta­
nowiony został dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Mojżesza Judy Radnera ku­
ratorem p. adw. dr. Braun w Brodach.

Wzywa się przeto Mojżesza Judę 2 im. 
Radnera, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnych inforinacyi udzielił, lub innego 
zastępcę sobie obrał, inaczej skutki zaniedba­
nia wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 

Brody, 18 sierpnia 1895.

L. 7831 (2373 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

ustanawia w sprawie Wojciecha Bielaka o 
ZBintabulow&nie go za właściciela 4/10 czę­
ści ciała hipotecznego wyk. hip. 1259 gminy 
Grzymałów objętego dla z miejsca pobytu 
niewiadomego Fabiana Sobkowicza celem do­
ręczenia mu uchwały tabularnej z 31 stycznia 
1895 1. 82 kuratorem ad actum Stefana Ma- 
naczyńskiego.

O czem się Fabiana Sobkowicza celem 
strzeżenia swych praw zawiadamia.

0. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 26 października 1895.

L. 2511 (2366 3— 8)
W r. 1891 udał się Piotr Moździoeh 

rodem z Błonia pod Radomyślem w Galicyi, 
żonaty, urodzony w r. 1884 do Baltimore w

Ameryce północnej, gdzie miał ciężko za- 
' chorowawszy umrzeć.

Gdy odtąd miejsce jego pobytu nie jest 
wiadome, e. k. sąd obwodowy, celem uznania 

j Piotra Moździocha za zmarłego a jego m ał­
żeństwo z Zofią Moździachową zawarte za 
rozwiązane, wzywa każdego, ktoby jakąkol­
wiek miał wiadomość o jego życiu lub śmierci, 
aby o tem w ciągu jednego roku a najdalej 
do końca kwietnia 1897 temu sądowi lub ku­
ratorowi nieobecnego dr. Stecowi adwokatowi 
tutejszemu doniósł.

Tarnów, 5 marca 1896.

L. 997 (2519 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Mikołaja Przyk 
z Habkowiee zawiadamia, że wskutek pozwu 
Jankla Sichenmana de praes. 11 lutego 
1896 1. 997 przeciw niemu o zapłacenie 20 
zł. 70 ct. z pn. termin na dzień 28 kwietnia 
1896 wyznaczono, a dla niego kuratora w osobie 
Fedora Pliszki ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 9 marca 1896.

L. 10952 (2420 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Trojnara z Kątów łańcuckich, 
że w sprawie egzekucyjnej Stanisława i 
Maryanny małżonków Siłków przeciw Józefowi 
Trojnarowi pto 46 zł. 20 ct., kurator w osobie 
Jana Cyburta z Kątów łańcuckich ustano­
wiony został i że temuż winien podać sp sób 
obrony lub też sam do sądu się zgłosić, ileże 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 26 stycznia 1896.

L. 17408 (2571 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia niniejszem z miejsca pobytu nie­
wiadomego Jana Króhle czyli Grelle, że żona 
jego Katarzyna Krohie czyli Grelle wytoczyła 
dnia 18 grudnia 1895 1.17408 przed tutejszy 
sąd przeciwko niemu pozew o uznanie mał­
żeństwa między nimi zawartego za rozwie­
dzione ; że wskutek tego pozwu do rozprawy 
wedle postępowania w sprawach małżeńskich 
wyznaczono termin na dzień 24 kwietnia 1896 
o 10 godz. przed południem i że dla pozwa­
nego ustanowiono kuratora w osobie adwo­
kata dr. Brylińskiego w Samborze ze sub- 
stytucyą adwokata dr. F iternika w Samborze.

Wzywa się przeto Jana Krohie czyli 
Grelle, by w powyższym terminie stanął, lub 
potrzebnej informacyi swemu kuratorowi tem 
pewniej udzielił, ileże w razie przeciwnym 
rozprawa z kuratorem w jego nieobecności 
przeprowadzoną i co z prawa wypadnie orze- 
czonem zostanie.

Sambor, 4 stycznia 1896.

L. 1131 (2577 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ka­
tarzynę Kraus, że na wniesiony przeciwko 
mej przez Annę Szpala 2o Szura pozew de 
praes. 3 lutego 1898 1. 1131 o uznanie wła­
sności 9/16 części realności lwh. 32 gm. kat. 
Borek nowy wyznaczono termin do rozprawy 
ustnej na dzień 30 kwietnia 1896 o 9 godz. 
rano i ustanowiono dla mej kuratorem c. k. 
notaryusza p. Machowskiego, któremu winna 
przed tym terminem dostarczyć środków 
obronnych, lub innego zastępcęsądowi wskazać, 
gdyż inaczej skutki z tego zaniedbania sama 
sobie przypisze.

Tyczyn, dnia 6 marca 1896.

L. 19252 (2580 1—8)
G. k Sąd krajowy jako sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia nieobecnemu Jakóbowi 
Modlingerowi, że przeciw niemu został dnia 
28 marca 1896 do 1. 19252 na rzecz Ch. F. 
Kaminera wydanym nakaz zapłaty sumy we 
kslowej 1000 zł. z pn. Gdy miejsce pobytu 
Jakóba Modlingera nie jest wiadome, usta­
nowiono dla niego kuratorem adw. dr. Bruck- 
mana, a tegoż zastępcą adw. dr. Kubina So­
kala i wspomniany nakaz zapłaty mianowa­
nemu kuratorowi doręczonym zostaje, wzywa 
się zatem Jakóba Modlingera, aby ustano­
wionemu kuratorowi służące do swej obrony 
środki dostarczył, lub innego zastępcę sobie 
obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sam sobie 
przypisze.

Lwów, dnia 28 marca 1896.

L. 1512 (2403)
C k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu podaje do wiadomości, że w 
dniu 10 marca 1896 wpisaną została do re­
jestru handlowego dla firm pojedynczych fir­
ma „Jędrzej Twardowski" przedsiębiorstwo 
fiakierskie w Starym Sączu.

Nowy Sącz* dnia 14 marca 1896.

Upadłości.
L. 204 (2504 3 - 8 )

W  sprawie konkursowej Eliasza Lufta 
zgłosił zakład ubezpieczenia robotników dla 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie pretensyę 
swoją w kwocie 22 zł. 73 ct. w. a.

Do likwidacyi tej pretetensyi tudzież do 
likwidacyi innych wierzytelności, które je ­
szcze zgłoszone być mogą, wyznaczam termin 
na dzień 29 kwietnia 1896 o godzinie 9 ra­
no, w biórze Naczelnictwa tutejszego Sądu. 

Szczerzec, 25 marca 1896.
C. k. Sędzia powiatowy jako 

komisarz konkursowy.

L. 7265 (2570 1 - 3 )
Hryń Iwanyna z Wulki mazowieckiej 

uznany umysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiony Hryń Biłan 

starszy.
C. k. Sąd powiatowy 

Uhnów, dnia 9 sierpnia 1894.

L. 211 (2505 3 - 3 )
Zawiadamiam wierzycieli masy rozbio­

rowej Eliasza Lufta, że do zbadania rachun­
ków przedłożonych przez Hirseha Wabia za­
rządcę. masy konkursowej Eliasza i ufta za 
czas od 26 listopada 1893 do 31 lipca 1895 
tudzież do powzięcia uchwały czy nie nale­
żałoby w myśl §. 145 ustawy konkursowej 
sprzedać nieruchomy majątek krydytaryusza 
i w ten sposób zrealizować takowy wyzna­
czony został term in na dzień 29 kwietnia 
1896 o godzinie 9 rano w biórze Naczelni­
ctwa tutejszego Sądu i na takowy, zwołuję 
zgromadzenie wierzycieli.

Szczerzec, dnia 26 marca 1896.

L. 2650 (2575)
Ludwik Muller ze Stryja uznany za u- 

mygłowo chorego, kurator Marcin Willner. 
G. k. Sąd powiatowy.

Stryj, 9 marca 1896.

L. 5484 (2573 1 - 3 )
Franciszka Rudolfa dw. im. Siisslego, 

Rebekę Krongold i Józefa Tokarskiego z 
Przemyśla uznano obłąkanymi. Kuratorem 
pierwszego Jan Ludkiewicz z Żurawna, dru­
giej Jakób Reisner, trzeciego dr. Fryderyk 
Smutny w Przemyślu.

Z e. k. Sądu powiatowego m. dl. 
Przemyśl, dnia 1 marca 1896

Kuratele.
L. 6624 (2448 8— 3)

Naścia Wasylów z Rabezye . uznana u- 
mysłowo chorą, kuratorem Stefan Wasylów 
z Rabczyc.

C. k. Sąd powiatowy.
Medeniee, 17 sierpnia 1895.

L. 10924 ” (2444 3—3)
Ogłasza się, że Andruch Iwaszczyszyn 

z Malczyc uznanym został marnotrawcą a 
kuratorem jego jest Iwan Snieda gospodarz 
z Malczyc.

C- k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 30 grudnia 1895.

L. 2354 (2548 1— 3)
Dmytro Jacij ze Sznyrowa uznany zo­

stał marnotrawcą.
Kuratorem Hryć Jacij ze Sznyrowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 18 lutego 1896-

L. 11972  ̂ (2552 1—3)
0. k. Sąd’powiatowy w Peczeniżynie za­

wiadamia, że Marya z Hryhorczuków Negrycz 
z Bani Berezowej uznana marnotrawną i ku­
ratorem dla niej Dmytra Moczerniuka z Wo- 
rochty ustanowiono.

Peczeniżyn, 28 lutego 1890.

L. 13607 (2477 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie u- 

znaje Mojżesza Feiwla Gabla, rodem z Lu­
baczowa i tamże zamieszkałego la t 20 liczą­
cego, religii izraelickiej stanu wolnego umy­

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3010 (2404 3—3)

O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Jozefa Zająca i Franciszka. Owsiane­
go. że Josef Lieser pod dniem 30 listopada 
1895 do 1. 17303 uniósł przeciwko nim po 
zew o zapłacenie kwoty 50 zł. w. a. na któ­
ry termin w tut. Sądzie do rozprawy drobia­
zgowej na dzień 22 kwietnia 1806 wyzna­
czono, i pozew ten ustanowionemu dla nich 
kuratorowi adw. dr. Dańcowi z Brzozowa do­
ręczono.

Wskutek tego wzywa się Józefa Zają­
ca i Franciszka Owsianego, aby ustanowio­
nemu kuratorowi potrzennej informacyi udzie­
lili lub innego pełnomocnika sobie ustano­
wili, gdyż wynikłe z zaniedbania tego sku­
tki sami sobie przypiszą.

Brzozów, dnia 28 lutego 1896.

L. 1760 (2365 8 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze w sprawie egzekucyjnej Brachy 
Stern jako prawonabywczyni Salamona Kre- 
ppla przeciw masie spadkowej Ghaima Joela 
Sterna; peto 588 zł. 70 ct. z pn. ustanawia 
dla niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Jakóba Lenobel kuratora w osobie adw. dr. 
Jirzyczka Maciejowskiego w Samborze.

Wzywa się przeto Jakóba Lenobel, a- 
żeby kuratorowi swemu potrzebne informa- 
cye udzielił, inaczej złe skutki z zaniedbania 
tego wynikające sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Sambor, 22 lutego 1896

L. 1731 (2328 3 - 3 )  
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządziwszy uchwałą z dnia 27 
lutego 1896 1. 1731 postępowanie amortyza­
cyjne wekslu z daty Tyczyn dnia 3 lipca 
1895 na 300 zł, opiewającego za dwa mie­
siące od daty płatnego przez Karolinę Mo­
lendę wystawionego a przez Antoniego Li­
gęzę i Józefa Ligęzę na zlecenie Karoliny 
Molendy akceptowanego i w tym celu



L. 8518 (2500 8 - 3 )
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnej Samuelów: Katz 
sumy 1000 zł. wa. odbędzie się tamże w 
dniach 23 kwietnia 1896 i 28 maja 1896 
o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya real­
ności dłużnika Stanisława Urbanika a to ca­
łego ciała tabularnego wyk. hip. 851 i po­
łowy ciał hip. 7, 33, 57, 144, 284, 353 i 
368 gm. Hussaków objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
2595 zł. aw. lub wyżej niej, na drugim i 
niżej tejże.

Wadyum wynosi 259 zł. 50 ct. aw.
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w sądzie.
Mościska, dnia 29 października 1895.

L. 1564 (2498 3 - 3 )
Zawiadamia się Symę Tornową, że 

Getzel Stub jako prawo nabywca Leizora 
Schmidta wniósł przeciw spadkobiercom bp. 
Estery ze Zieglów Weisowej pto 150 zł. z 
pn. proibę sub praes 3 października 1895
1. 7820 o dozwolenie licytacji poło wy real­
ności lw hip. 155 ks. gr. gm. kat. Kolbu­
szowa miasto, że licytacya dozwoloną i roz­
pisaną została w tut. Sądzie na dzień 26 
marca i 29 kwietnia 1896, i że dla fcymy 
Tomowej ustanawia się w tej sprawie kura­
torem ad actum p. Józefa Lityńskiego c. k. 
notaryusza w Kolbuszowej, któremu ma ona 
udzielić informacyi, lub innego pełnomocnika 
tut. Sądowi wskczać.

C. k Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 11 marca 1896.

L. 11209 (2525 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krośnie ogła­

sza, że w dniach 22 kwietnia i 20 maja 
1896 każdym razem o 9 godz. przed połu­
dniem odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności wekslowych Wolfa Wallacha w 
kwocie 15u0 zł. z pn. i 1050 zł. z pn. egze­
kucyjna publiczna sprzedaż sumy 6000 zł. 
za:ntabulowanej na rzecz egzekuta Romana 
Kowalskiego w Btanie biernym realności lwh. 
19 ks. gr. gm. Krosno objętej, jako na kar­
cie głównej, oraz w stanie biernym realno­
ści lwh. 20 tej Dam.j ks. gr. jako na karcie
ubocznej, Genowefy Hegenberger, Bronisła­
wy Trześniowskiej i Wujciei-ha Swietnickie- 
go własnością będących.

Wadyum wynosi 600 zł.
Cenę wywołania stanowi kwota 6000 

zł. w. a.
Na pierwszym terminie licytacyjnj m 

odbędzie się sprzedaż tylko powyżej tej sumy 
Krosno, dnia 20 marca 189b.

L. 14917 (2501 3 - 3 )
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Jzaka Leiby Geidheima w kwo­
cie 40 zł. z pn. odbędzie się w dniach 22 
kwietnia i 27 maja 1896 o godz. 10 rano 
licytacya posiadłości lw. 211 ks. gr. gm. 
Fitków objętej dłużniczki Katarzyny z Ka- 
szuków Bażanowej własnej.

Wadyum 20 zł.
Oena wywołania 200 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. Frey w Nadwórnie.
C. k. Sąd powiatowy.

Nadwórna, dnia 8 stycznia 1896.

L. 1867 (2499 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Barucha Jnkóbowitza w kwocie 
*05 zł z pn. odbędzie się w gmachu są­
dowym dr1 a 17 k”wietn,a i 22 maja 1896 
każdym razem o 10 godz. rano egzekucyjna 
sprzedaż realności lwh. 877 gm. Mielec 
Ma-kusa Kol era własna.

Cena wywołania 4000 zł.
Wadyum 400 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec, 24 lutego 1896.

L. 8948 (2553 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli, 

przeprowadzi celem zaspokojenia wierzytel­
ności Markusa Jigera w kwocie 50 zł. z 
pn. jawny przymusowy przetarg realności 
wyk. hip. 212 ką. gr. gm. kat. Załawia o- 
bjętej dłużnika Borucha Majera 2 im. Drim- 
mera własnej na dniu 20 kwietnia i 28 mh- 
ja 1896 zawsze o 11 godz. rano przy pierw­
szym terminie tylko wyżej ceny szacunko­
wej lub za takową, przy drugim zaś także 
niżej ceny wywołania.

Cena wywołania wynosi 100 zł. a wa­
dyum 10 zł.

Wyciąg tabularny, akt ocenienia i re­
sztę warunk iw można przejrzeć w re-,i- 
straturze.

Kuratorem n ewiadomych wierzycieli 
jest c. k. notaryusz Karol Berchard w 
Trembowli.

Trembowla, 6 grudnia 1895.

L. 10630 (2527 2— 3)
Celem zaspokojenia 28 rat pożyczko- i 

wych po 12 zł. c. k. uprzyw. Zakładu kred. 
włościańskiego w likwidacyi odbędzie się 
w tut. Sądzie w dniach 6 maja i 10 czer-' 
wca 1896 każdym razem o 10 godz. rano 
publiczna licytacya realności wyk. hip. 1. 
384 ks. gr. Turbia objętej, Salamona Hel­
lera własnej i realności wyk. hip. 1. 459 
tejże ks. Piotra Paterka własnej.

Cena wywołania 251 zł. 75 ct.
Wadyum 26 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są  ̂

dzie można przejrzeć.
Kuratorem niewiadomycn wierzycyieli 

hipotecznych ustanowiono adwokata dr. 
Jezierskiego.

0. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 29 lutego 1896.

L. 22909 (2518 2- 3)
0. k. Sąd powiatowy miej. del. w No­

wym Sączu zawiadamia, że odbędzie się 
w tymże Sądzie licytacyjna publiczna sprze­
daż ciała hip. whl. 180 gm. Siedlce obję- 

ge, wedle karty B. poz. 1 dłużniczki 
Zurtli Schagriinowej własnego w dwóch ter­
minach mianowicie w dniu 5 maja i 16 
czerwca 1896 każaym razem o goaz. 10 
rano.

Wadyum wynosi 127 zł. 60 ct. a w. 
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania sprzedać się mającego ciała hipot. 
tudzież reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w registraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, dnia 14 lutego 1896.

L. 20526 (2523 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 8 maja lo96  powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 5 czerwca 1896 nawet 
niżej takowej licytacya realności wedle wyk. 
hip. 845 Nykoły Stasiuiia Wasyla własnej 
na rzecz Nuty Mtihlbauera pto 27 zł. 40 ct 
a. w. z pn.

Cena wywołania 725 zł.
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus, 
registraturze.

Dla nieznanych z miejsca pobytu wie­
rzycieli hipotecznych ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie.

0. k. sąd powiatowy
Kosów, 10 grudnia i 895.

L. 11136 (2506 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o gd. 

10 rano w dniu 7 maja 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 11 czerwca 1896 
nawet poniżej takowej licytacya realności
1. 128 według wyk. hip. 248 w Hołubicy 
położonej Mojżesza Papernika własnej na 
rzecz Herza Halberstamina pto 450 zł. z pn. 

Cena wywołania 2687 zł.
Wadyum 268 zł. 70 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla tych wierzycieli hipotecznych, 
ktorzyby po dniu 2 maja 1895 do tabuli we­
szli, lub którymby niniejsza uchwała zjakie- 
gokolwiekbądż powodu doręczony nie zosta­
ła ustanawia się kuratorem ck. not. Marcina 
Mojseowicza.

Załośce, 10 lutego 1896.

377 (2528 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Zal- 

lela Klingera w kwocie 2500 zł. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 6 maja 1896 i 
10 czerwca 1896 każdym razem o 10 godz. 
rano publiczna licytacya realności lwh. 260 
ks. gr. Rozwadów objętej Hieronima ks. Lu­
bomirskiego własnej.

Cena wywołania 2600 zł.
Wadyum 260 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono c. k. not. Ludwika 
MJąsika.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 3 marca 1896.

L 3550 (2412 2—8)
W dniach 21 maja 1896 i 25 czerwca 

1896 każdym razem o godz. 10 rano odbę­
dzie się w tut. sądzie publiczna licytacya 
realności w Hołoskowie pod lk. 47 położo­
nej wyk. hip. 1. 425 ks. gr. Hnłosków obję­
tej na zaspokojenie pretensyi Banku krajo­
wego w kwocie 88 zł. 56 ct. etc. wa. z pn.

Cena wywołania 2000 zł. wa.
Wadyum 200 zł. aw.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzyciel 
ustanowiono p. Franciszka Gruińskiego z 
Delatyna.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 7 marca 1896

L. 8225 (2549 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności 
„Wzajemna Pt moF1 w Podgórzu w kwocie 
177 zł. wa. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
w dniach 8 maja 1896 i 12 czerwca 1896 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności lwh. 71 objętej Adama Masiera 
realności lwh. 5 objętej spadkobierców Jana 
Dzierżaka własnych w Zręczycach poło­
żonych.

Oena wywołania co do realności lwh. 
71 w kwocie 173 zł., zaś realności lwh. 5 
1129 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciągi hipoteczne przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.*

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Jan Glaser zastępca c. k. notaryusza w 
Dobczycach ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 1 lutego 1896.

L, 3134 (2394 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Ban­

ku krajowego królestwa Galicyi Lodomeryi 
zWielkiem Księstwem Krakowskiem w Kwo­
cie 5 zł. 02 ct. wa. etc. z pn zostanie re­
alność whl. 1130 ks. gr. gm. Stryja Sein- 
wla Sterna własna, dnia 21 maja 1896 i 25 
czerwca J 896 o godz. 10 przed południem, 
na pierwszym terminie tylko wyżej lub za 
cenę wywoiania 10000 zł., na drugim także 
niżej tejże sprzedaną.

Wadyum wynosi 1000 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 30 stycznia 1396 prawa rzeczo­
we do powyższej realności naoyli, lub któ­
rzy by o tej licytacyi uwiadomieni nie zostali 
do rąk kuratora adw. Altmana.

Warunki licytacyjne w tusądowej regi­
straturze.

0 . k. Sąd powiatowy.
Stryj, 5 marca 1896,

L. 535 (2522 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 15 maja 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, Źiś dnia 12 czerwca 1896 na­
wet niżej takowej licytacya realności we­
dług wyk. hip. 1. 868 ks. gr. gm. katastr. 
Kosmacz, Ołeny Tysiącznej własnej na rzecz 
Nuty Mtihlbauera.

Cena wywołania 270 zł.
Wadyum 27 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tuiąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adwokata dr. Wilkowskiego w 
Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 17 sijcznia 1896.

L. 19450 . . (2547 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w No­

wym Sączu zawiadamia, że celem zaspokoje­
nia pretensyi Wojciecha i Rozalii Garbaczów 
w kosztach sądowych egzekucyjnych w 
łącznej kwocie 155 zł. 611/i ct. aw. odbę­
dzie się v tymże sądzie licytacyjna publi­
czna sprzedaż 1/5 części ciała hip. whl. 6 
gm. kat. Stańnowa objętego, wedle karty 
B poz 1 * dłużnika Tomasza Gołębia wła­
snej, w dwóch term, nach mianowicie w dn. 
21 lipca 1896 i w dniu 1 września 1896 
każdym razem o godz 10 rano.

" Wadyuca wynosi 44 zł. aw.
Wyciągj hipot., protokół oszacowania 

sprzedać się mającego ciała hipotecznego tu­
dzież reszta warunków mogą być w Regi­
straturze sądowej przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy miej. daleg.
Nowy Sącz, dnia 4 grudnia 1895.

L. 22621 (2496 1— 1)
W dniach 21 maja 1896 i 23 czerwca 

1896 każdym razem o gd 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna Pcytacya połowy rea1- 
ności w Dorze położonej wyk. hip. 1. 570 
ks. gr. Doi a objętej na zaspokojenie preten­
sji ntiby Habera w kwocie 19 zł. austr. 
wal. z pn.

Cena wywołania 147 zł. 50 ct. aw.
Wadyum 14 zł. 75 ct. aw.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Franciszka Gruińskiego z 
Delatyna.

Protokół oszacowania wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne można 
w tusądowej regist-aturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 21 lutego 1396.

L. (2497 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Jakó­
ba Lipschtitza w Kwocie 42 zł. 6 1 ct. pu­
bliczną egzekucyjną sprzedaż piłowy real­
ności lwh. 26 gm. Stróżówka objętej mas 
spadkowych Macieja i Franciszki Ptaszków 
własnej na dzień 2 . maja 1896 i 23 czerw­

ca 1896 każdym razem o godz. 10 rano w 
Gorlicach.

Cona wywołania 976 zł. 3372 cC 
Wadyum 98 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Sieczkowskiego 
z Gorlic.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne m^żna 
przejrzeć w tut. registraturze.

Gorlice, dnia 10 marca 1896.

L. 11159 (2484 1 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, że przeprowadzi egzekucyjną pu­
bliczną sprzedaż dóbr tabularnych Kokuszka 
lwh. 438 dłużnika Konstantego Dunikowskie­
go własnych w 2 terminach mianowicie w 
dniu 21 maja 1896 i w dniu 25 czerwca 
1896 każdym razem o godz. 10 rano.

Cena szacunkowa wynosi 1421 zł. 11 
ct. a. w.

Wadyum 142 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 
adw. dr. Chodackiego w Ncwym Sączu. 

Nowy Sącz, 11 stycznia 1896.

L. 196 (2335 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

podaje do w adomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Sałki Grtinsteina jako 
prawonabywcy Herscha i i Kelmana Bienen- 
stocków w kwocie 85 zł. i 19 zł. 86 ct. aw. z pn. 
odbędzie się w tym sądzie dnia 22 maja 
1896 i dnia 26 czerwca 1896 każdym razeun 
o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publicz^m „icytacyę połowy realności pod 1. 
109 w Kolbuszowej położonej, lwb. 133 ks. 
gr. gm. kat. Kolbuszowa miasto objętej, ma­
sy spadkowej po śp. Marcinie Łozińskim

Oena wywołania 103 zł.
Wadyum 11 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania pfzejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolouszowa, 20 styczma 1896.

L. 364 (2290 1 - 3 )
0 k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że w tymże przeprowadzoną zostanie w 
dwóch terminach tj. dnia 22 maja lt.96 i 
dnia 24 czerwca 1896 każdym razem o godz, 
±0 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż re­
alności whl. 129 gm. Wola krzywiecka ob­
jętej i połowy realności whl. 130 tej samej 
gm. objętej, dłużnika Ilka Kurasza własnych 
celem zaspokojenia Anny Seńczyk w kwocie 
"3 zł. aw z pn.

Cena wvwołania realności wyk. hip.
1. 129, 950 zł. aw.

Wadyum 95 zł., zaś połowy realności 
wyk. hip. 1. 230, 10 zł. wa., wadyum 1 zł.

Resztę warunków sprzedaży, wyciąg 
hipoteczny i protokoł oszacowania tej real­
ności można przeglądnąć w tut. sądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
nipotecznych jest p. Włodzimierz Witoszyń- 
ski c. k. not. w Dubiecku.

Dubiecko, dnia 21 lutego 1896.

L. 592 (2418 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności ck. uprz. gal. Zakładu kred. 
włość, w likwid. we Lwowie w kwocie 133 
zł 66 ct. wa. z pn. odbędzie się w tymże 
sądzie dnia 22 maja 1896 i dnia 26 czerw­
ca 1896 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę całej realności pod lk. 53 w Cmolasie 
lwh. 45 ks. gr. gm. kat. Cmolas objętej, 
dłużnika Piotra Ziętka własnej.

Cena wywołania 430 zł. aw.
Wadyum 48 zł. aw.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 13 marca 1896.

L. 20961 (2411 1 - 3 )
W dniu 26 maja 1896 o godz. 10 rano 

odbędzie się w tut. sądzie publiczna licyta­
cya połowy realności w Zarzeczu pod lk. 314 
położonej whl. 672 ks. gr. Zarzecze objętej 
na zaspokojenie pretensyi Franciszka Szanek 
w kw^aie 300 zł. aw. z pn.

Oena wywołania 255 zł. wa.
Wadyum 25 zł. 50 ct. wa.
Przy terminie tym zostanie realność 

ta za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono pana Franciszka Gruińskiego z 
Delatyna.

ProtoKÓł oszacowania i wyciąg hipo­
teczny oraz bliższe warunki licytacyjne mo­
żna w tus. registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
Delatyn, dnia 18 lutego 1896.

tihuat~ Lwowska Nr. 82 % dnia 10 kwietnia 1896,
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L- 12598 (2508 1- 8)
W tutejszym c k, Urzędzie podatkowym jako depozycie sądowym zaajdają się w 

depozytowem przechowaniu nad lat 32 następujące:

A- P ryw atn e zap isy d ługu.

L. 15556 (2596 1—3) ;  dla którego tymczasem adw. dr. Allerhand
| G. k. Sąd powatowy w Gródku zawia- \ ustanowionym został za kuratora spuścizny,

damia niewiadomych z żych miejsca pobytu ■ przeprowadzonym będzie z tymi i tym przy-
Marvam>„ znany, którzy cświadczą się dziedzicem i tytuł

1
Dzień

złożenia

03

£ °  03 <x> Nazwisko dłużnika data
skryptu

kwota
M a s a

SJ złr. et.

27/7 1860 44 Bernstein Izak 17/1 1852 150 —
spadkowa Josla 

Eichen

13 
sty

cz
ni

a 
18

56

7
8 
» 
ji 
» 
71 
n
33

n
77
n
n

Jan Stawiński 
Dawid Kaczor 
Jan Kompert 
Stanisław Nowogrodzki 
Leonard Kruczkowski 
Aleksander Weinfeld 
Antoni Rozwadowsk’ 
Antonina Rozwadowska 
Józef Lopuszyński 
Henryk Domaradzki 
Jankowski 
Marya Cblewka

19/7 1835 
5/3 1850 

29/10 1849 
1|5 1840 
7/7 1849 
7/8 1850 

26/12 1848 
26/3 1848 
17/6 1850 
12/5 1850 
bez daty 
12/5 1850

900
1436
1000

35
45
120

50
100
225

1500
480
200

60
✓

ObDCD
c3 32
i  -s

.S 'g' 3
Oh ®3CO

ac«1-.'

22/7 1857 70 Jakób Perlm utter 14/5 1856 150 — spadkowa Jachiel 
Perlm utter

2 3 1  1863
>1

9
51

Ignany Podwyszyński 
dtto

18/12 1820 
11/11 1824

102
102

8
81

masa spadkowa Zofii 
Tymowskiej vel Droz­

21/1 1863 51 Franciszek Przyjemski 10/3 1825 46 — dowskiej.

srego  prawa dziedziczenia wykażą, zas je ­
żeliby s:ę nikt nie oświadczył dziedzicem, 
cały spadek zostanie przez Państwo jako bez- 
dziedziczny ściągniętym.

Kołomyja, 31 grudnia 1894.

B. P rzed m ioty  w artościow e.

Dzień
złożenia ar

t.
dz

ie
nn

ik
a

Orzeczenie depozytu
wartość

M a s a

złr ct.

4/3 1857 43
2 lichtarze srebrne
3 srebrne łyżeczki stołowe 
i 1 łyżeczka razem 92 40

egzekucyjna Emili hr. Ba- 
worowskiej przeciw Sa­

lamonowi Dick

13/11 1856j 7 jedna złota szpilka z emaliowa­
ną główką 3 15

spadkowa Antoniny 
Kompert

j 3 0 4  1860 24 trzy sznurki korali większych 
ośm sznurków korali mniejszych

4
4 O 

O spadkowa Franciszki Ma- 
ksymczuk z Kołodziejówki

Wzywa się przeto roszczących sobie prawa do powyższych depozytów, by w ciągu ro­
ku, sześciu tygodni i trzech dni licząc od ogłoszenia tego edyktu swe roszczenia 
w Sądzie tutejszym tem pewniej wywiedli, gdyż inaczej po upływie tego czasu depozyta 
wartościowe uznane zostaną za przepadłe na rzecz Skarbu Państwa, zaś prywatne zapisy 
dłużne z przechowania depozytowego wyłączone i do tut. registratury celem dalszego 
przechowania ddane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 15 listopada 1895.

Krzysztofa Schlossbergera, Maryannę Śchrei- 
ber i Krzysztofa Protung, iż Fedko Maca 
przeciw nim pozew de praes. 13 listopada 
1895 1. 15556 o uznanie prawa własności do 
pg. 2210 w Kiernicy wniósł, na który te-miu 
do rozprawy na dzień 13 kwietnia 1896 o 
9 rano wyznaczony został, ustanawiając za­
razem dla nich kuratorem adw. dr. Ozarkie- L. 942 (2432)
wicza w Gródku, któremu intormacyę udzielić ; C. k. Sąd .obwodowy jako handlowy w 
lub innego zastępcę sądowi wskazać mają, j Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm. 
gdyż skutki zaniedbania tego, sami ponosić «stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
będą. _ | przy firmie „Galicyjskie Towarzystwo maga-

Gródek, 30 grudnia 1895. i zynowe dla produktów naftowych w Jaśle“ ,
że dr. Stanisław Olszewski z Dyrekcji tego 
Towarzystwa ustąpił a w miejsce jego Sta­
nisław Mars z Limanowy na posiedzeniu z dnia 
24 stycznia 1896 członkiem Dyrekcji wybra­
nym został.

Jasło, 22 lutego 1896.

L. 869 (2356 1 - 3 )
Niewiadomego z życia i miejsca poby­

tu Jana Maruszkę syna Jana zawiadamia 
się, że uchwała tabularna z 15 marca 1894 
1. 1669 do rąk ustanowionego kuratora Mi- 
Kołaja Mazuryka z Podhorzec doręczoną zo­
stała.

0. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 24 lutego 1896.

L. 3429 (2435 1— 3)
j 0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
[ u wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Seldę

__________  j Meiseis. że w sprawie egzekucyjnej Abrahama
L. 1525 (2396 1— 3) [ Scheinera przeciw Efroiinowi Meileckowi

W sporze ustnym Pauliny Pcpiackiej j Himmelsteinowi i tow. o zniesienie współ- 
przeciw nieznanej z miejsca pobytu Salomei • własności przez sprzedaż w drodze publicznej 
Grunt o uznanie prawa własności do 1/6 czę- J licytacyi realności pod '1. k. 179 w Przemyślu 
ści realności pod lk. 80 w Pruchniku mieście j ustanowił dla niej kuratorem adwokata dr. 
położonej, objętej wyk. hip. 1. 130, skutkiem i Gansa w Przemyślu. Ezeczą kurandki będzie 
pozwu z 1 października 1895 1. 7380 wyzna- j z kuratorem się porozumieć lub innego pet- 
czono termin do rozprawy ustnej na dzień 3 ! nomocnika sądowi wczas przedstawić, inaczej 
czerwca 1896 o 9 rano w tut. sądzie. | skutki zaniedbania sama sobie przypisać będzie

Kuratorem ad actum dla Salomei Grunt  ̂
ustanawia się Andrzeja Ledwożywa a Salomee

* musiała.
Przemyśl, 29 lutego 1896.

Grunt wzywa się, aby bezwłoeznie zgłosiła j __________
osobiście u kuratora lub w tut. sądzie lub j L. 1672 
przez pełnomocnika, gdyż z zaniedbania tego j 0. k. Sąd obwodowy w 
wynikłe skutki sama sobie przypisze. [ wiadamia z miejsca pobytu

0. k. Sąd powiatowy. Abrahama Dogffewskiego, iż
Pruchnik, 4 marca 1896. [ możności doręczenia mu tus.

30 listopada 1895 i 8351 i
L. 21036 (2362 1—3)

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta

L. 2479 (2564 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

ozngju; a z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Iwanowi UtoropczuKowi, że dnia 18 
lutego 1896 do 1. 2479 Henioh Hecht z Be- 
rezowa niżnego pozew przeciw niemu o za­
płacenie kwoty 45 zł. wniósł, na który ter­
min do rozprawy ustnej według postępowa­
nia drobiazgowego na dzień 28 kwietnia 1896 
o godzinie 9 rano wyznaczono i że dla nie­
go Dmytra Kiceluka z Tekuczy kuratorem 
ad actum ustanowiono.

W zyya się więc ażeby temu kuratoro­
wi środków dowodowych dostarczył lub in­
nego zastępcę tutejszemu sądowi oznajmił, 
inaczej sprawa niniejsza z ustanowionym ku­
ratorem według obowiązujących w Galicyi 
ustaw przeprowadzoną będzie a skutki zanie­
dbania sam sobie przypisać będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy 
Peczeniżyn, dnia 18 lutego 1896.

marycznej na dzień 7 maja 1896 o godzinie 
9 rano w tutejszym Sądzie wyznaczony zo­
stał. .Wzywa się tedy Mikołaja Głowę, by 
ustanowionemu dlań kuratorowi ad actum 
notaryuszowi Orłowskiemu w Rymanowie 
środki do obrony udzielił, lub innego pełno­
mocnika tut. Sądowi wskazał, inaczej bo­
wiem szkodliwe następstwa li sobie przypi­
sze.

Rymanów, 25 lutego 1896.

nowił w sprąwie Józefa Donabidowicza prze­
ciw Markowi Kcwaluk o 110 zł. dl?, niezna­
nego z miejsca pobytu pozwanego M atka 
Kowaluka adw. dr. Staube.-a kuratorem z 
substytucyą adw. dr. Wieselberga i doręczył 
kuratorowi adw. dr. Sfauberowi nakaz za­
płaty z 27 kwietnia 1895 1 7194 dl?- Marka 
Kowaluka przeznaczony.

Kołomyja, dnia 11 stycznia 1896.

L. 19905 (2581 1— 3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Ohaima Feiwla 
Kaminera przeciw Róży Gotlib i tow. pto 
300 zł. wa. adw. dr. Raresa ze zastępstwem 
przez adw. dr. Ambesa kuratorem dla nie­
znanego z miejsca pobytu pozwanego Jakóba 
Modlingera i zawiadamia go z wezwaniem, 
aby temu kuratorowi potrzebną infoi macyę 
udzielił, do swej obrony służące kroki uczynił 
i o tem sądowi doniósł.

Lwów, dnia 28 marca 1896.

L. 3927 (2582 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

zawiadamn z miejsca pobytu niewiadomych 
Dmytra i Petra Samborskich, że przeciw nim 
wniosła Katarzyna Zak pozew de praes. 23 
stycznia 1895 1. 547 o zniesienie! współwła­
sności ruchomości w spadku po śp. Iwan’e 
Zaku pozostałych rozdzielenie ceny kupna 
i że na takowy te rm u  do rozprawy ustnej 
na dzień 5 maja 1896 o godzinie 10 rano, 
w tutejszym Sądzie wyznaczono i że dla 
Dtnytra i Petra Samborskich kuratorem Wa­
syla Ooełkę z Ożenny ustanowiono.

Wzywa się przeto Dmytra i Petra Sam­
borskich, aby eig z ustanowionym kuratorem 
porozumieli jemu dowudów obrony dostar­
czyli, lub też innego pełnomocnika tut. Są­
dowi przedstawili.

Żmigród, 3 marca 1896.

L 8690 (2529 1 - 3 )
Przebywającego Ameryce Mikołaja 

Głowę zawiadamia się, że wskutek wniesio­
nej przeciw niemu przez Samuela Wietsch- 
nera skargi 1. 5521/895 o zapłacenie kwoty 
100 zł. aw z pn. termin do rozprawy su­

fi, 11253 (2579 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Jakóbowi 
Modlinger, że przeciw niemu został dnia 28 
marea 1896 do 1. 19253 na rzecz Ch. F. 
Kaminer wydany nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 500 zł. z pn.

Gdy miejsce pobytu Jakoba Modlingera 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku­
ratorem adwok. dr. Bubera, a tegoż zastępcą 
adw. dr. Rosmarina i wspomniany nakaz za­
płaty mianowanemu kuratorowi doręczony 
zostaje.

Wzywa więc zatem Jakóba Modlingera, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied­
bania wynikeąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 28 marca 1896.

L. 31006 (2584 1— 2)
In Folgę der Besfm m ungen des Ver- 

trages zwischen der óstemńchischen Staats- 
verwaltung und der Krakau-Obersehlesischen- 
Eisenbahn-Gesellschaft yom 30 April 1850, 
wird am 15 April 1. J. um 9 Uhr Yormit- 
tags die 46-te Yerlosung d?r gegen Stamin- 
Aktien der KraKau-Oberschlesischen Eisen- 
bahn hinausgeg. benen Obligationen- und die 
47-te Yerlosung der Prioritats Actien dieser 
Bahn in Wien in dem dazu bestimmten Saale 
im Bankogebiiude (Singerstrasse) stattlinden.

Yon der k. k. Direetion der Staatsschuld. 
Wien, sm 30 Marz 1896.

L. 2859 (2354 1 - 3 )
0. k. Sąd pow. miej. del. w Przemyślu 

wzywa niew.adomych spadkobierców po śp. 
Stefanie Demku w Jaksmanicach 8 sierpnia 
1884 bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tnie.j woli zmarłym, by w ciągu jednego ro­
ku licząc od dnia niżej wyrażonego zgłosili 
się ze swąjemi prawami i wykazując takowe 
oświadczyli się d j spadku, bo inaczej część 
takowego nieprzyjęta, przyznaną będzie jako 
spadek bezdziedziczny Skarbowi Państwa.

Przemyśl, 1 lutego 1896.

L  5620 (2350 1 -3 )1
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w !j 

Przemyślu uwiadamia z miejsca pobytu nie­
znanego Jędrzeja Marcinka, że na prośbę 
Ohaima Rothmanna wydano przeciw niemu 
tusądową uchwałą z dnia 21 marca 1896 1. 
5620 nakaz zapłaty sumy wekslowej 32 zł. 
wa. z pn.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie adw dr. Angermanna z 
zastępstwem adw. dr. Peipera i poleca po­
zwanemu, ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozum’ał, lub innego pełnomoc­
nika sądowi w czas przedstawił, inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl dnia 21 marca 1896.

(2486 1— 31 
Brzeżanach za- 
niewiadomego 
z powodu nie- 
uchwaly z dn. 
z 21 grudnia 

1895 1. 8746 w sprawie egzekucyjnej gali­
cyjskiego akcyjnego Towarzystwa handlowe­
go we Lwowie przeciw niemu pto. 662 zł. 
67 et. wydanych, ustanowiouo dla niego na 
jego koszt i n'ebezpieczeństwo kuratorem tu ­
tejszego p . adw. dr. Schiissla, przyczem te­
muż kuratorowi powyższe uchwały doręczo­
no.

Wzywa się przeto Abrahama Dogilew- 
skiego, aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił, gdyż w przeciwnym razie wynikłe 
złe stutki, sobie samemu przypisać będzie 
musiał. * .

'Brzeżany, 21 marca 1396.

L. 1716 (2393 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi wzywa 

niewiadomązmiejsea pobytu Wiktoryę Grochol, 
aby w przeciągu jednego roku do spadku po 
Majchrze Jaworku w Lanckoronie 6 maja 
1895 z pozostawieniem rozporządzenia ostat­
niej woli się zgłosiła lub pełnomocnika sobie 
ustanowiła, inaczej bowiem spadek z ustano­
wionym dla niej kuratorem dr. Bresiewiczem 
adwokatem w Kalwaryi przeprowadzonym 
zostanie.

Kalwarya, dnia 5 marca 1895.

L. 504 (2431 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiadamia 

z miejsca pobytu niewiadomego Izaaka Kellera, 
że na prośbę Mojżesza Rittermana ustanowił 
dla niego kuratorem adwokata dr. Chwaliboga 
ze substytucyą adwokata dr. Steinhausa w 
Jaśle i doręczył kuratorowi uchwałę z dnia 
21 września 1895 1. 4331 dozwalającą wy­
eliminowania wierzytelności wekslowej Izaaka 
Kellera w kwocie 1500 zł. na IY miejscu 
tabeli płatniczej ceny kupna dóbr Bielanka 
z dnia 12 lipoa 18G0 1. 3524 kollokowanej.

Jasło, 14 marca 1896.

L. 18449 ' (2404 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

do wiadomości, iż dnia 16 listopada 1888 
zeszedł w Kołomyi ze świata Jakób Hecht 
Mojżesza z pozostawieniem ustnego ostatniej 
woli rozporządzenia za kodycyl uznanego.

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku jego; 
przeto wzywa wszystkie! , którzyby zamierzali 
z jakiegobądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu jednego
roku od dnia umieszczenia niniejszego edyktu

L. 2094 (2600 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 14 kwietnia 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 15 maja 1896 nawet 
poniżej takowej Jicytaeya realności 1. 53 we­
dług whl. 22 gm Trójca Iwana Bażana sy­
na Hrycia w 2/4 a Ołeny Baźan ur. Mielnik 
w 1[4 części własnej na rzecz Mozesa Wi- 
gdora Eisenberga pto 54 zł. 81 et. wal. 
austr. z pn.

Cena wywołania 348 zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratora p. Leona Hoizera c. k. not. 
w Łopatynie.

Łopatyn, 9 marca 1896.

L. 15975 (2593 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej zastępowanej przez ku­
ratora dr. Brauna masy leżącej Benjamina 
Sattlera przeciw spadkob. Beili Małki 2 im. 
Chalanay vel Munster o 800 zł. wa. z pn. 
zawiadamia, iż dnia 16 kwietnia 1896 i dn. 
2! maja 1896 każdym razem o godz. 10 
rano w b. nr. II  odbędzie się przymusowa 
publiczna licytacja sumy 450 rubli w stanie 
dłużnym ciała hip. whl. 881 ks. gr. dl? gm. 
kat. Brody objętego na rzecz Beili Małki 2 
im. Chalanay vel Munster zahipotekowanej 
z tem, iż sprzedaż tej sumy na pierwszyzn 
terminie nasłani tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na drugim zaś terminie za jaką­
kolwiek cenę nawet' poniżej ceny wywołania.

Cenę wywołania stanowi wartość nomi­
nalna. zatem 450 rubli.

Zakład wynosi 22 zł. 50 et 
Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 

licytacyi przejrzane być mogą w registra­
turze.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Jakóba, Ohany, Abrahama, Markusa, Izaaka, 
Arona Miiusterów, Gittli Weinfcerg, Rośce 
Mtinster jako matki i opiekunki m ai Ohaji, 
Diny, Dawida i Tauby Miiusterów został u- 
stanowiony kuratorem dr. Gross, zaś dlanie-w Gazecie lwowskiej, zgłosili się z prawami j 

swojemi do tego sądu i wykazując swe prawa | wiadomych wierzycieli dr. Dołżycki. 
dziedziczenia wnieśli oświadczenie się dzie- v Brody, 14 lutego 1896. 
dzicem, w przeciwnym bowiem razie spadek f __________
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L. 2538 (2524 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy zawiadamia Jana 
Klatkę, że dla niego ustanowiony został ku­
ratorem Wojciech Klatka z Żarnowca celem 
doręczenia mu pozwu o 10 zł. wniesionego 
przeciw niemu przez Wojciecha Kubackiego 
z Dobieszyna i że termin do rozprawy na 
dzień 22 kwietnia 1896 wyznaczono.

Krosno, dnia 28 lutego 1896.

a dla niego kuratora w osobie

L. 4138 (2520 8—8)
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Mikołaja Pszyk

z Habkowiec zawiadamia, że wskutek pozwu 
Pinkasa Willnera de praes. 25 inaja 1895
1. 4133 przeciw niemu o zapłacenie 33 zł. 
z pn. termin na dzień 20 kwietnia 1896 
wyznaczono
Iwana Kr picz ustanowmno.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informaeyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikie sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 26 maja 1895

L. } 0956 
0. k.

(2880 3—8) 
Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia, że wskutek pozwu przez Ewę Basa- 
manowioz urodź Kubik 2 v. Podczaszyńską 
dnia 25 czerwca 1895 doi. 35719 o uznanie 
za zgasłe i wykreślenie ze stanu czynnego 
realności lk. ó413/,4 we Lwowie praw substy­
tucji z dekretu dziedzictwa po W -wrzyń-u 
Warzecha z 4 września 1846 1. 18511 na 
rzecz jego rodzeństwa i dzieci rodzeństwa 
na tej realności zabezpieczonych z pn. prze­
ciw nieznanym z życia i raiejs a pobytu Bar­
tłomiejowi Warzecha i innym wniesionego

dla współpozwanego z życia . miejsca poby­
tu niewiadomego Ja ra  Kusy i tegoż niewia­
domych spadkobierców i prawonabywców ku­
ratorem adw. dr. Ambesa a tegoż zastępcą 
adw. dr. Balka ustano" ił i wzywa tych po­
zwanych, aby albo sami się zgłosili lub ta- 
stępcę sebie wybrali albo ustanowionemu 
kuratorowi środki do obrony potrzebne udzie­
lili, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 14 marca 1896.

Poleca sit liiel re Ludwika Sladtafiilera te Łioiie.
kościach, zawsze na składzie po ce :! Artur Kośoicki, Lwów, 

n a ń  możliwie niskich, poleca Pion t ta M - j ui Ossolińskich, ul. Trzeciego Maja 2
stowski, handel zelazny we Lwowie, plac 1 poleca *97
Kapitulny 1. 1 (naprzeciw Katedry). 476 [n a jle p sz e  k aw y  pół kilo ct. 90 do 105.

! w y b o rn e  h e rb a ty  chińskie, anamskie, ros-K a m i e n i c a  do sprzedania, 10 lat wolna. ~ 
Zgłoszenia u Jana Kośnierskiego, ulica Aka­

demicka 1. 28. 490

Jedyne nieszkodliwe są tu tti 
wyrobu S. W. Niemojimskisgo od­
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 2

syjskie, angielskie i okruchy pół kilo 
ct. 150 do 600 ct. 

kakao h o len d ersk ie  1/le kilo ct. 30 pół 
kilo ct. 190. 

czekolady Menier, Kohlera i Sucbarda od 
35 ct. kilo. 

koniak czysty kuracyjny z własną marką 
ochronną hut. 180 do 500 ct. j

h iszpań sk ie w in o  lecznicze en detail. j
am erykańsk i l ik ie r  a la chartreusse. j
w a n ilię  laseczka 10 do 20 ct.

m ® m
a r  10 m edali zaslnLi. ^ 8  ^

J A N  1 ' N i T O W I C Z
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
mianowicie

F E N I L I N

ftASĆ NASKteft MOUUN
a. ' • - \ m m mKŹJihKi aummiśmmmmm

Trawa miodowa
(H oleus lanatus) 220

własnego zbioru z obszaju dworskiego B o r ó w  na,  
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. — J e d e n  k o r z e c
wraz z workiem kosztuje 4  z ł .  w . a . ,  przy zaku- i ‘ ' p. „
pnie naraz 1 0  k o r ć *  dodaje się korzeo traipła- ! Lwowie w tpteee pp. Mikolaseha, Wewior- >
tnie, na wagę 100 kilo 30 zł. Zamówienia uekute- • ir-ftg.*- B.ęekSra i Laęhowieza. - W Krakowie w apte- i
eznia J .  B u l s i e w i c z ,  skład nasion w B e  j n i .  i *aolppp. xrauezyńskiogo. Bedyl.a, WifSniewskntyo ■

—A!   . i He' «ra. 47 s

W PASAŻU. _ j
Ma»ć ta leczy wrzodzianki, pry- ’

*ze»e„ czerw onośei, krotny, węgrv, 
liszsije, hemoroidy swę- 

" H 4zenie chroniczne, łupież i wyrzu­
ty no częściach ciałach porosłych i 
włosami i wszelkie głfłjpś<ji.naekórne; i 
wstrzymuje nfttyelsrniiist wypadanie ■ 
włosów aa brwiaeh i głowie i. ęku- j 
tocznie działa na porost v,l sóvv. \ 

Słoik 21;. franków wr, {Frii.-aeyi w i 
MOULIF 80, Lrniioós-rtraad 1

do wyniszczenhilm oli z zarodkami 
w sukniach, futrach i meblach. 

F la k o n  60 ct.

Ziółka anti molowe
do przechowywania futer. 

P u d ełk o  30 ct.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portiery, firanki i mebl|?i<^ 
Sztuka 3 ct.

G R Y L O N
wytrawa szwaby, karakony, sto­
nogi, świerszcze, szczypawki, ka­

raluchy, prnsaki itp.
F lakon  30 ct.

M I K O T O N
niezawodny środek do wy tępienia 

pluskw.
Flakwn 50 ct.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i tp. owadów  

Paczka 5, 10 ct.
F lakon 20, 30 ct.

riRESCIT eundo

Y7e Kwówie: przy ul. Kopernika 1. 3, i przy ul. Halickiej 1. 11. 
w Przem yślu : przy ul. .Franciszkańskiej 1. 24. 
w Krakowie : Sukiennice 1. 20. Czernlowce : Rynek 1. 2. 413

S p o ry  słynne  
łc ls T t  ̂ ż W s M e

goździki wspaniałe
odznaczone: Pragi, W ie d e ń , Iyon, Am­
sterdam, Antwerpia i t. d. najwyższemi 

nagrodami.
Olbrzymi* goździki ?0feukzŁ.4850’ 
Wspaniale goździki10 sztuk zł ś-

50 sztuk zł. 13
20 sztuk zł. 5.50 

100 sztuk zł. 25.
Remontanty goździki “  « ‘;J g  ‘

100 sztuk zł. 30.
Ogrodowe goździki
Cenniki w czeskim, niemieckim i węgierskim 

języka gratis i franko. " 4S8
F .  S p o r a ,  eksport goździków, 

K lattau, Czeehy.

Pierwszy galicyjski wyłączny

skład instrumentów, strun 
J. KAPBALIKA

Lw ów , obok N arodnego Dom u na rogu  
poleca po cenaoh najniższych
skrzypce, flety, trąbki, 
fligelhorny. klarnety,

Jedyna Reprezentaeya fabryl 
Ari-tonów, Manopanóu,
Feniksów, Syrofonioiiór 

Polyfonów itd.
Automaty muzyczne.

C y t r y  j u ż  o d “ 6  z ł .
Cenniki darmo. 452

O. k. uprzyw.

Fabryka szkła
taftowego i źwierciadfowsgo

KIJffER & G LA SER
L w ów , n i. K azim ierzow ska 28.

polecają swe najlepsze 
w y r o b y  k r a j o w e

ozkłu w  tafiach
we wszystkich jskeścla-h i rozmiarach

zwłaszcza
szyby sullriowe (belgijskie), 

s a e k ł t y  d ć ł c h d w e
kolorowe, i w d>isen *eh,
szk ło  zw iercin  dłowe* 

jak  i lustr,a w- ramso-h j|.p. 
Oszfeliiiiia now ych  budow li w yko­
ny w uje się  pod g w aran cją  nnjsta.

rann i ej, 32
Kit i dyanjent 0 Cięcia szkła.

CHOROBY PIERSIOWE.

I
pp. CrRIMAU LT et Cie. Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach płuc  i oskrzeli pier­
siowych; leczy najuporczywgze katary, za­
gaja tulerkuły płucne u  suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanoszę 
nie w nieustannem kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych, fod  jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKEAD w Paryżu, 8 ulica Vivienne i w głó­

wnych aptekach. 110
Dostać możua we Lwowie: w aptekach pp .! 

Mikolaseha, Rueker-, Wewiórskiego, Skiopin- ! 
skiego, Beisera i Ehrbara.

Zaproszenie
na XV. zwyczajne : i

Walne Zgromadzenie ;
0  łonków Towarzystwa kredytowego 
„Wzajemna Pom oc“ w Kozowie. które . 
odbędzie się W Kozowie dnia 22 k w ie - ! 
tnia 181’6 r. o godzinie 4 po południu ; 

s w  kanetdaryi Towarzystwa z n a stęp u -;
jącym  porządkiem dziennym: 

j 1. Orzeczenie względem podziału zy- i 
' sków z roku 1895 i udzielenie Dyrek- i 

cyi absolutoryum z rachunków i czyn- [ 
ności za rok 1895. j

j 2. Wybór 5 członków Rady nadzór- j 
. czej na lat 3. j
j 3. Wybór 3 członków Dyrekcyi i 1 j 
i zastępcy na lat 3. a względnie zatwier- 
| dzenie wyboru onychże. 
j Kozowa, dnia 7 - kwietnia 1896

I ’ Rada nadzorcza Towarzystwa kredyto-
II wego „Wzajemna pom ocu w Kozowit) 

stow. zarejestr. z ogr. poręką.
J Bluuwnfeld w. r. prezes.

S. Abend, sekretarz.

w Stanach Zjednoczonych
jak z cyfer poniżej amieszezonyeh wynika, je s t :

1) najMęfeązem Towarzystwem ubezpieczeń na 
kuli ziemskiej, jest

2) w Austro-Wegrzeeli koneesyonowane, tu mu­
si rezer wę loko wad 1 podlega tutejszym władzom  
i sądom, daje zatem

obok bardzo znacznych korzyści 
wynikających z systemu t młynowego

p g T  najzupełniejszą gwarancją. -Ty##
Koron

Stan ubezpieczeń z końcem 1894 r. . 4.567,78iko65 
Nowe interesu „ „ . 1.085,579.940
Ogólny dochód „
Majątek
Rezerwa zysków

218,348.632  
925,221.550  
187,399 014

Przykład rezultatu tontyny 20-to letniej:
Pan J. K. mąjac przed 20 laty — lat 40, ube pieezył iO.OOO zł. płatnych 

na wypadek śm iem  jego, jednak pod tym warunkiem, że premię tylko przez 20 
lat opłacać będzie. Opłacał en rocznie 388 zł. 80 ct. Obecnie mimo, iż jest przy 
życiu, podniósł 1) gwarantowaną rezerwę zł. 5904.60. 2) nagrodzony zysk zł. 
6135.40, razem 12 040 zł., a przytem był od pierwszej chwili na 10.000 
zł. na wypadek śmierci ub zpieczony.

Police „Equitable“ są po 3 (względnie 2) latach płatne na­
wet na wypadek śmierci przez samobójstwo. (13)
R ep rezen ta cja  dis C a liey i i  B u k ow in y  w e L w ow ie  
ul. C isw uietA iogo, pod k ierow n ictw em  Jak. P iepesa.

Z d rt*«nń  W ł. Łosińskiego ui. Cssraierkiego i. 1S do© Wernera. (Zarządca Wł. er s ,>»brj.V: ps.pie.ru J. Fusikowatien.


